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Najlepszą obroną jest atak
Wielka mowa Mussoliniego przez radio

RZYM, 30. 3. Przem awiając przed 
mikrofonem z balkonu Pałacu Wen et 
kiego w środę Mussolini zajął się prze 
de wszystkim sprawą obrony, p rzy­
czyni stwierdził, że najlepszą obroną 
jest atak.

Północną granicę Włoch stanowią 
Alpy, które są nie do przebycia, jeżeli 
zamknie się kilka przełęczy. Za tą gra 
nicą naturalną żyje i rozwija się na. 
ród, liczący 44 miliony ludzi. W cią­
gu dziesięciolecia liczebność jego doj­
dzie do 30 milionów.

Mobilizacja mężczyzn od *21 do 55 
roku życia może dostarczyć ośmio 
milionowej armii.

Armia ta  może powiększyć się je­
szcze o milion bagnetów, gdy powoła 
się do szeregów młodzież od 18 do 21 
lat. W  pierwszej linii będzie mogło 
walczyć 4—5 milionów żołnierzy.

Mussolini oświadczył, że śmieszno 
jest, jego zdaniem, twierdzenie, pow­
tarzane z tamtej strony A lp ', jakoby 
wojna abisyńska, utworzenie dwuch 
korpusów w Libii, czy pomoc genera­
łowi Flanco miały nadwyrężyć siły 
włoskie

,,Wprost przeciwnie — rzekł — 
/akty te wzmocniły Włochy pod każ 
wyni względem*.

Równocześnie z ćwiczeniem rezerw 
judzkich postępuje we Włoszech mo­
bilizacja gospodarcza. c66 fabryk dz;a 
ła na rzecz przemysłu, związanego z 
potrzebami wojennymi. 600.000 robot 
ników pracuje w nieb bez przerwy.

Doktryna Mussoliniego
Określając swą doktrynę wojenną, 

Mussolini stwierdził, że piechota w y­
maga daleko posuniętego wsnarcia 
artyleryjskiego, natomiast motoryza­
cja armii nie powinna być posunięta 
do ostatecznych granic. Konieczne 
natomiast jest sharmonizowanie dzia­
łań armii lądowej, marynarki i lotnic­
twa, gdyż jedynie ono może za  po w nic 
prowadzenie wojny integralnej, czyli 
szybkiej i nieubłaganej.

Mówiąc o inarynaiee, Mussolini o- 
świadczył, że Włochy muszą mieć flo­
tę, godną swego imienia i tworzą ją.

’ „Zapewniam — oświadczył w koń­
cu Mussolini — ze posiadamy obecnie 
najsilniejszą flotę podwodną na świe 
cie. Odebrać nam ten prym at będzie

bardzo trudno, jeżeli wogóle nie leży 
w dziedzinie rzeczy niemożliwych!'* 
W  dalszym ciągu przemówienia Mus 

solini lotnictwo Itali postawił w rzę­

dzie pierwszych w świecie. W skład 
jego wchodzi kilka tysięcy aparatów7 
przeważnie zupełnie nowych.

Mussolini przemówienie swe zakoń

Dymisja rządu w Rumunii
Patriarcha Miron — premierem

BUKARESZT, 803. Rząd rumuń­
ski podał się do dymisji. Decyzję tę 
powzięła rada ministrów, która sta­
nęła na stanow isku, iż dotyeheza; owy 
rząd powołany7 został na okres przej­
ściowy i misja jego została spełniona.

Dotychczasowy premier patriarcha 
Miron Christea otrzymał misję two­
rzenia nowego rządu. Akcja patriar­
chy Mirona posuwa się szybko na­
przód, tak. że jeszcze na środę w ie­
czór zapowiedziano prezentacje no- 
W'ego gabinetu królow i. PatriarchaPremie) Miron

czył słowami: Wierzę, że ktokolwiek
podniósłby rękę na praw a i interesy 
partii faszystowskiej, otrzymałby od­
powiedź całego uzbrojonego narodu. 
Nasza sife pozwala nam myśleć spo­
kojnie o przyszłości.

Marszałkowie imperium
RZYM, 30. 3. Bezpośrednio po prze 

mówieniu Mussoliniego deputowani 
zebrali się na nadzwyczajne posiedze­
nie, na którym uchwalili projekt usta 
wy, składającej się z 2-ch następują­
cych paragrafów:

1) Tworzy się stopień pierwszego 
marszałka Imperium,

L') Stopień ten przyznaje się kró­
lowi Włoch — cesarzowi Abisynii i 
Benito Mussoliniemu — wodzowi fa ­
szyzmu:

Projekt przyjęto przez aklamację i 
odesłano do senatu.

Policjant w obronie własnego
zastrzelił m ieszkańca Zawiercia

życia
Onegdaj o godz. 10 wieczorem ko­

m isariat policji w Zawierciu zaalar­
mowany został wiadomością o u?iło­
wanym zabójstwie na terenie domów 
fabrycznych przy ul. Paderewskiego

Cl, należących do Sosnowieckiego T o­
w arzystw a Fabryk R ur i Żelazo.

Lokator jednego z tych domów* 
Franciszek Borowiecki, urzędnik 
Sosn. Tow7. złożył telefonicznie zamcl

Pieniądze z targowicy mysłowickiej
szły na osobiste potrzeby wspólników

W dalszym ciągu procesu o nad­
użycia na targowicy w Mysłowicach 
o czym piszemy na stronie drugiej.

Prokurator wnosi o dokładne /-na­
danie ksiąg przez biegłych, by odnale­
źli oni pozycje, odciążające Jezierskie 
go, gdyż dotychczas figurują tylko po 
zycje, obciążające go i to na kwotę
30.000 zł., jakkolwiek otrzymał tylko
5.000 zł.

Nim biegli przystąpili do badania, 
jeden z nich zapyta! świadka: „Czy 
poniósł pan jakąś szkodę przez przej-

Niezwykły fabrykant banknotów
wyłudził od naiwnego wieśmaka 1280 zł.

Policja sosnowiecka zatrzymała 
niebezpiecznego oszusta Józefa Fzn- 
frana, zam. w Dłutowie (pow. łaski), 
k tóry grasował na terenie Zagłybn 
nabierając naiwnych wieśniaków Sza 
l ia n  chodził po wsiach .wraz ze swym 
spólnikiom Janem  Gosem, który go 
przedstawiał jako wynalazcę umieją­
cego robić ze zwykłych papierków 
pieniądze.

Szafran pokazywał wieśniakom 
prawdziwy banknot 20-złotowy, k t ó j

rym po odpowiednim posmarov aniu 
odbijał na czystym papierze nowz
banknoty.

Odbitka była jednak bardzo n ie­
wyraźna i według słów Szafranu trze­
ba było ją trzymać pod prasą ?• dni.

Oczywiście po pobraniu zapłaty o- 
szust ulatniał się. Od jednego z wieś 
niaków w Wojk. Komornych oszust 
zdołał wyłudzić 1.200 zł.

Śledztwo w tej sprawie jest j vzcze 
prowadzono.

scie z targowicy sosnowieckiej do my 
siew iekiejf ‘

— Owszem — oświadczył Jezierski 
— gdyż w Sosnowcu miałem wyro­
bionych już kupców, a do Mysłowic 
przybyłem na zupełnie nowy teren.

Po tym pytaniu biegli przystąpili 
do badania ksiąg, a  sąd w międzycza­
sie przesłuchiwał mniej ważnych 
świadków.

Po przesłuchaniu świadków pono w 
nie zeznaje św. Jeziciski. Nim jednali

biegli sądowi ojego przesłuchano, 
świadczyli, że w księgach nie ma nig­
dzie pozycji 8.000 zi. F igurują nato­
miast trzy pozycje w bonifikatach na 
łączną kwotę około 31.000 zł.

Na pytanie przewodniczącego, jak 
mógł tak lekkomyślnie podpisywać 
ii wity na różne kwoty, świadek wyja­
śnił, że miał zaufanie do Kazonia.

Z kolei zeznania złożył świadek 
Bagiński, który mówiąc o stosunkach 
handlowych na targowicy stwierdził, 
zc z interesów,ekspertowych targowi­
ca jednak miała korzyść. Wszyscy 
wspólnicy targowicy poza magistia- 
tem miasta Mysłowic pobierali z kasy 
targowicy pozyezki na własne pryw at 
ne interesy.

Dziś dalszy ciąg procesu.

dowanie, że wieczoru tego o godzinie 
21.55 niejaki Stanisław Lukas, zam. 
w Zawierciu przy ul. Okólnej 62 
usiłował dokonać zabójstw a na osobie 
jego syna Henryka Borowieckiego, 
ilo którego dał 3 strzały rewolwerowe. 
Na szczęście wszystkie strzały chy­
biły.

Na skutek zameldowania F r. Boro 
w Łęcki ego. wczoraj we wczesnych go­
dzinach rannych do mieszkaniu L u­
kasa udało się 2 posterunkowych po­
licji.
celem odebrania Lukasowi broni, któ­

rą posiadał nielegalnie.
Do mieszkania wkroczy7! jeden i 

posterunkowych, który zawezwał Go­
jącego na środku pokoju z rewolwe­
rem w ręku Lukasa do podnie.-ienia 
rąk.

W odpowiedzi na to Lukas skiero­
wał broń w stronę policjanta i pocią­
gnął za cyngiel nic powodując jednak' 
wystrzału, gdyż kuli w lufie nie było.

Posterunkowy widząc, że Lukas 
repetuje broń wystrzelił, kładąc go 
trupem na miejscu.

Ja k  ustalono przed wkroczeń! -rc 
policji do mieszkania Lukas usU wał 
popełnić samobójstwo i - kilkakrotnie 
strzelił do siebie.

Dalsze dochodzenie w toku.
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28 przestępców z Zagłębia
WYSŁANO DO BFREZY

Onegdaj władze bezpieczeństwa wy 
słały do obozu w Berezie K artuskiej 
około 20 osób z Zagłębia Dąbr. W śród 
wysłanych znajduje się połowa prze­
stępców kryminalnych ze znanymi 
złodziejami W incentym Kowalskim, 
Izraelem  Binsztokiem i Lucjanem 
Kuwalikiem na czele.

Reszta wysłanych rekrutuje się z 
elementu wywrotowego.
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P ierw sze zeznania św iadków
w procesie o nadużycia na Centralnej Targowicy w7 Mysłowicach

Wczoraj w siódmym dniu rozpra­
wy przed Sądem Okręgowym w Ka­
towicach w aferze/'Centralnej Targo­
wicy w Mysłowicach przystąpi i sąd 
do postępowania 'dowodowego i prze­
słuchiwania. świadków.

Na wstępie rozprawy obrońcy zglo 
sili na piśmie kilka wniosków dowo­
dowych.

Obrońcy wnieśli m. in o przesłu­
chanie jako świadka b. burmistrza dr. 
Karczewskiego, który — jak wiado­
mo — jest również objęty aktem o- 
skarżenia przeciwko Kazoniowi, jed­
nak nie został sądowi wydany przez 
Sejm Śląski.

P. dr. Karczewski ma naświetlić 
całokształt gospodarki osk. K a/e n u  i 
tow. Wnioski dowodowe rozpatrzy 
sąd później.

Jako pierwszy zeznawał świadek, 
kupiec z pod Warszawy Wacław J e ­
zierski, który stwierdził, że za. przej­
ście z Targowicy sosnowce kięj do 
Targowicy mysłowickiej otrzyma! od 
Kazonia 8 tys. zł. Świadek ten spę­
dzał na Targowicę około 1<X> sztuk 
bydła tygodniowo.

Prze w.: —-C zy otrzymywał pan 
bonifikaty

— Świadek: — Nie, nic nie otrzy­
mywałem.

—- Prgew,: — W księgach kasy za­
notowano, że pan pobrał II,M l zł. 
tulem bonifikat.

Świadek: — Nic nie otrzymałem. 
Nawet 11 zł. nie dostałem od Kazonia

W dalszym ciągu przewód" ieząey 
sądu okazuje świadkowi piano Targo 
wicy, skierowano do świadka, w któ­
rym Targowica stwierdza, -ża przy­
znała świadkowi bonifikaty, świadek 
przyznaje, że podpis na tym piśmie 
pochodzi z jego ręki.

Prokurator: — Czy płac 1 pan coś 
na Pożyczkę Narodową!

Świadek: — Coś mi tam potrącali.
Prokurator: — A obligacje pan. 

otrzymał!
Świadek: — Nie, ale jak słyszałem 

znjdują się one na Targowicy.
Jak wiadomo, Targowica zadekla­

rowała na Pożyczkę Narodow ą T! ty­
sięcy zł. i sumę tę ściągnęła od han­

dlarzy. jednak w całości nie wpłaciła 
jej do kasy skarbowej.

Prokurator: — Jest jeszcze pań­
skie pokwitowanie na 15 tysięcy zł., 
wystawione wtenczas, kiedy Targo­
wica sosnowiecka już nie istniała.

Świadek: — O tym nic nie wiem. 
Pani ej przewodniczący, jestem zmę­
czony, czy mogę usiąść!

Przewodniczący: — W takim ra­
zie zarządzam 5-minutową przerwę.

.W czasie przerwy osk. Kazoń pod 
chodzi do świadka i zaczyna mu coś 
tłumaczyć, często przy tym gestyku­
lując. Zauważył to prokurator i rzekł: 

— Daj pan spokój świadków: w
czasie przerwy. Niech pan idzie w 
swoje regiony — i wskazał palcem na 
ławę oskarżonych.

Nowy podział terytorialny
izb przemysłowo-handlowych

W związku z wejściem w życie od 
dnia 1 kwietnia bm. ustawy o zmianie 
granic niektórych województw rada 
ministrów na posiedzeniu w dniu 2S
bm. ustaliła

nowy podział terytorialny izb prze 
mysłowo - handlowych.

Uchwalone przez radę ministrów 
rozporządzenie ustala 10 izb na terenie 
kraju. Okręgi izb przemysłowo han­
dlowych obejmują następujące obsza­
ry: Izby w Warszawie, Łodzi, Sos no w 
cu i Katowicach posiadają okręgi obej 
mujące cały obszar odnośnych woje­
wództw

(Tzba sosnowiecka olewar woje­
wództwa kieleckiego),
H M M fln S B H H  I  II I  H H W I I  III T -----------

Izba lubelska obejmuje okręg dwó.-h 
województw: lubelskiego i wołyńskie 
go. Izba wileńska obejmuje 4 v:oje 
wód z twa: wileńskie, nowogródzka', po 
leskie i białostockie, Izba lwowska o- 
bejmuje z terenu województwa lwów 
skiego, 20 powiatów oraz teren woj. 
tarnopolskiego i stanisławowskiego.

Izba przemysłowo - handlowa w 
Krakowie obejmuje całe województwo 
krakowskie oraz z województwa Iwo w 
skiego 7 powiatów.

Izba poznańska obejmuje term  wo 
je wódz twa poznańskiego bez 6-ciu po 
wiatów. Izba gdyńska obejmuje woje 
wództwo pomorskie i 6 powiatów z wo 
jewództwa poznański ego.

Brylantowa szpilka w krawacie
międzynarodowego włamywacza

Policja warszawska ujęta zn im go 
międzynarodowego włamywacza Wł. 
Nawrockiego. Stał on na czele kilku na 
stu hand włamywaczy, działających 
na terenie Niemiec, Austrii, Włoch, 
Holnudii i Belgii.

W chwili ujęcia Nawrocki miał 
przy sobie dwa paszporty, ob> na 
własne nazwisko. lecz w jednym figu 
rował jako Zygmunt, a w drugim jako 
Władysław.

Poza tym w jednym z paszportów 
znajdowało się kilka kwitów na kilka

dziesiąt tysięcy złotych. zdepwnewa 
nyeh u osób prywatnych.

Nawrocki nosił w krawacie szpilkę 
z brylantem czystej wody wartości 64 
tysięcy zł., na mankietach również 
szpilki brylantowe z szafirami A te 
rzysta początkowo występował jako 
włamywacz, następnie jednak po zdo­
byciu większej gotówki nie brał już 
osobiście udziału w napadach, zakła 
dając przedsiębiorstwo. finansujące 
liczne bandy włamywaczów i organize, 
jąc napady na skarbce i sklepy jutr-

Echa „krwawej środy"
W ŁOI/ZI.

Przed sądem najwyższym znalazł kuj 
proces kasacyjny mieszkańca Łodzi, Alit 
czaka, który podczas socjalistycznego ob 
cliodzu 30-ej rocznicy,, krwawej środy" 
zabił na ulicy dwucb przechodniów—ży­
dów, a ponadto dwuch innych zranił.

Sądy pierwszych dwuch instancyj -.ka­
zały Antczaka na 12 la t wiezienia. Od wy 
roku tego wniósł skargę kasacyjną obroń 
ca adw. Frano. Szwajdler z Łodzi, który 
dowodził, żc Antczak był na odczycie k*. 
Trzeciaka, co wywołałło u niego stan sil 
nego wzruszenia. Na rozprawą obrońca 
sią uie zgłosił.

Po referacie sprawy otrzymał glos pro 
kurator, który wnosił o oddalenie skargi 
kasacyjnej. Sąd Najwyższy, po krótkiej 
naradzie, skargą kasacyjną pozostawił 
uez uwzględnienia i wyrok zatwierdził.

Na każdą porę dnia stosowne ubra­
nie 7 wykwintnego materiału Biel­
skiego po bardzo niskich cenach
poleca największy Chrześcijański

SKŁAD SUKNA
EDWARDA

ROSIŃSKIEGO
SO SN O W IC , ul. Warszawska ! 
(vi« a vis kościółka kolejowego!.
Na składzie duży wybór materia­

łów" w najmodniejszych kolorach i 
deeeniąch na kostiumy, plaszc-ae 
letnie itp.

— Sukno bilardowe. —

lcr.sk ie w różnych stolicach enmpcj 
skich.

Centrala Nawrockiego mieściła się 
w Wiedniu.

Ostatnim z czynów" jego band było 
włamanie do wielkiego sklepu jubiler 
skiego w Wiedniu. Włamywacze zrabo 
wali wówczas oprócz olbrzymiej ilo 
ści biżuterii, 60 złotych zegarków era* 
rozmaite wyroby z platyny, łąozr.ej 
wartości miliona szylingów.

Głównym pomocnikiem Nawrockie 
go była jego żona i w czasie, gdy mai 
je j wyjeżdżał na ,,gościnne w ystępy' 
do Ameryki, ona kierowała bandą, pla 
nując nowe napady.

Dobrani małżonkowie posiadali we 
wszystkich większych bankach własno 
konta czekowe.

i ŚCIEŻKACH
I ZBRODNI AgwIeBl s g w n « y ) » |

74.
A im bardziej silił się na sklejenie 

zrozumiałego dla niej zdania, tembr.r 
dziej wikłał się w składni niemieckiej 
i tein więcej brakło mu słów.

Natomiast przyszła mu do głowy 
nowa myśl.

— Doskonale! — szepnął, uderzając 
się w czoło. — Joinville mówi po nie 
miecku. jak Bismark. Zaprowadzę ją 
do Joinvilla.

Na to nazwisko, które zapamiętała 
odkąd kapitan w lasku Bulońskim 
przedstawił swego przyjaciela hrabio 
mu Borodino, młoda dizewczyna zaozę 
ła powtarzać, klaszcząc w ręce:

—- Ja!... Ja!... Joinville!... Join­
ville!...

— A! zapomniałem, że wtedy w 
pozie stryja oczkowała go prziz cały 
czas — pomyślał sobio kapitan. — On 
się ma do niej, a ona ku niemu, to 
jasne.

To się dopiero ucieszy, poczciwy 
Julek!... Jaka to będzie dlań niespo­
dzianka, gdy mnie zobaczy z nią pod

rękę. Ale juk się też skończy la a wari 
tura!... No, to już jego rzecz, dali 
bóg!... J a  tylko gram rolę powiernika 
w tej sztuce szufladkowej... Bohater 
niech prowadzi intrygę i troszczy się 
o rozwiązanie!...

Tak zawnioskowawszy, kupi.ru 
bez fałszywego wstydu, wyrzekł się 
daremnej łamaniny językowej i zastą 
pił ją  znaczącą mimiką.

Palcem wskazał most Zgody i 
front izby deputowanych, wymawia 
jąc wielokrotnie magiczne słowo: 
„Joinville!... Joinville!...4’ -

Synowicą zrozumiała wybornie.
Być może, że po wypadku w lasku 

bulońskim. kiedy p. Borodino odwo 
ził Joinville z wywichniętą nogą, ino 
że zauważyła w przejeźclzie kolumna 
dę pałacu Burbunów i zapamiętała, żo 
w pobliżu mieszka przyszły sekro 
tarz ambasady.

Skinęła, że gotowa iść i zgodziła 
się pójść pod ręką z Cavaxociem.

Prędkim krokiem udali się przez 
wybrzeże na ulicę Burgundzką.

tWziąćby ich można było zą parę

zakochaną, bo młoda, dziewczyna 
przytuliła się do swego kawalera, któ 
rego gęsta mina, jakby zwiastowała 
powodzenie. W rzeczywistości biedacz 
ka dlatego się tak opierała na Cavaro 
cu, bo nie miała sił iść sama, Cavaroc 
zaś nie dlatego miał taką minę, ażeby 
czuł się zwycięzcą. Cavaroc tryiurr-fo 
wał w zastępstwie swego przyjaciela 
i mówił do siebie:

— Joinville zawsze ma szczęście!..
Zniemczona Greczynka śliczna be 

styjka!... I nie umie po francusku... 
można przy niej wszystko mówić, a 
nie zrozumie ani słowa. Ale niech 
mnie diabli porwą, gdy się domyślę, 
co się z uią stało! Może ją Borodino 
wyrzucił., coś mi się nie podoba ten 
Rumun... Kto wie, czy tamtej nie uciął 
głowy.
gdzie mieszkał Joinville. Helem po

Bez wypadku dostali się do domu, 
znała, to miejsce natychminast, sama 
s i ę  zatrzymała. ! •

Kapitan zadzwonił, weszli, a prze 
chodząc przed drzwiami odźwiernego, 
Cavaroc ubawił się wielce miną, juką 
zrobił stróż tego poważnego domu, 
gdy zobaczył przyjaciela jedneg' z ło 
katorów z kobietą.

Joinville miał wprawdzie kilką ’na 
jomości, ale ich u siebie nie przyjmo­
wał.

Gorzej było jeszcze ze starym loka 
jem. który otworzył drzwi mieszkania 
na dole. Rozdziawił gębę i o mało co 
nie zagrodził drogi tej niespodziewa­
nej parze.

Cavaroc parsknął mu śmiechem w 
nos i poszedł, trzymając pod rękę 
dziewczę, drżące ze wzruszenia.
. Joinville siedział właśnie przy ko 
minku. Z odgłosu kroków poznał kap: 
tana i rzekł doń, nie odwracając się;

— Cóż się tak dzisiaj spóźniłeś '<
— Lepiej późno, niż nigdy — od ­

parł wesoło Cavaroc.
Jednocześnie, bez ceremonii. ::d,ął 

kaptur, zakrywający głowę Hełmy. \ 
dodał: i

— Przyprowadziłem ci osobę, 
którą tylko co spotkałem na wybrze­
żu Orsay. Chyba nie będziesz się gme 
wal o to, że ją zobaczysz.

Joinville spojrzał i zerwał się 
prędko, lecz zdumienie przykuło go n i 
miejscu. Poznał synowicę pana Bon.di 
no i nie chciał wierzyć własnym oczom

— Nie chciej, ażebym ci tłomar: vł 
— podchwycił kapitan — nie mogę m* 
objaśnić. Zapytaj raczej panny..

— Zapominasz, że ona niema.
— Już nie jest niemową. Ale mówi 

tylko po niemiecku. Ty znasz ten ję 
zyk daleko lepiej odemnie, więc mo* 
żesz ją zapytać. Ona ci odpowie.

Ja nie jestem w stanie rozumieć 
waszej rozmowy, ale mi ją przetłoma 
czysz... bylebyś nie chciał zachować! 
dla siebie tych pięknych rzeczy jakio 
sobie powiecie... zresztą nie będę miał 
o to pretensji.

d. u. u.
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■ H i
dla dzieci bezrobotnych

Na czarnych, niedawno z ciężaru 
Anieżnej okiści oswobodzonych, gałę­
ziach drzew nabrzmiewają maleńkie, 
lepkie pączki. Promień słońca, co wyj 
rzai zza ciężkich, zda się jeszcze zimo 
wyeh chmur — jest już dziwnie eie 
pły> dziwnie jasny. A z pod powłoki 
napól przegniłych, zeszłorocznych liści 
,wyjrzały pierwsze główki przyla- 
saezek. Wiosna...

Takie oto wywieszki K om ite\u po 
mocy zimowej będą umieszczane^ ńa 
drzwiach mieszkań, oknach, w'.tcy­
nach itp tych obywateli, którzy do­
pełnili swego obowiązku wobec bezro­
botnych w miesiącu kwietniu.

Wiosna. A wraz z w iosną — Wiel 
kanoe.

Słyszymy już niemal dźwięczny, 
poważny głos dzw’onów, głoszących,że 
Pan Zmartwychwstał... I widzimy o- 
Bzami wyobraźni stół nakryty bielut­
kim obrusem, przybrany festonami wi 
diaku, przystrojony w ciemne, lśniące 
borówczane gałązki — stół ze świąco- 
nym.

Nagle jawi się myśl inna... Rado­
sne święto Zmartwychwstania, e ty dla 
wszystkich będzie radosne? Czy w 
dniu Wielkanocnym każdy będzie miał 
już nie słodki placek, czy kawał ma 
sorka, ale zwykłą kronikę ehleba?

Jest przecież tyle dzieci... Dzie ł 
rodzin bezrobotnych. Jaką one będą 
miały Wielkanoc? Czy dla nich święta 
mają być tylko przypomnieniem 
[> ich upośledzeniu, o ich krzywdzie? 
I jak im wytłumaczyć, że eała radość, 
rałe piękno, cała słodycz żąda — to 
nie dla nich? Czy mamy prawo pozostą 
wić je zapatrzone w różnobarwne pi 
Minki, lukrowane mazurki, z twarzą 
rozpłaszczoną niemal o wystawową  
szybę i z tragicznym ,,dłactego?‘’ na 
ustach?

Nie, po stokroć nie!
W dniu 2-gim i 3-im kw ietnia z ini 

cj a t y  wy Komitetu Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym odbędzie się na terenie 
całej Polski zbiórka pod hasłem: 

Wielkanocny dar dla dzieci bezrobot 
nych‘\  Niczyjej ofiary nie może na 
ten szczytny cel zabraknąć.

Setki tysięcy dzieci polskich, dzieci 
rodzin bezrobotnych, chodzą głodne, 
obdarte i bose. Nie możemy dopuścić, 
by marnowały się moralnie, karlały fi 
zycznie w niedostatku. Całe spohezeń 
stwo musi się zjednoczyć we wspól­
nym wysiłku. Niech każdy złoży tyle, 
na ile go stać, choć parę grosz,/, ale 
niech złoży każdy. Sumy w ten spo 
Rób uzyskane pozw-olą nietylko urzą 
dzić święta dzieciom ludzi pozbawio 
nych pracy, ale zapew nią im takż.> dal 
sze dożywianie w szkołach i przwłszko 
lach, zapewnią im odzież, polepszą ich 
warunki bytu.

Akcja pomocy zimowej trwa w- sto 
Punku do dzieci rodzin bezrobotnych 
przez cały rok. Dożywianie dzieci w 
szkołach i przedszkolach przenosi się 
w leeie na kolonie i półkolonie. Pozy 
wienie, które tam otrzymują — to prze 
ęież często jedyny ich posiłek w ciągu 
dnia. Nie można ich go pozbawić... O 
rozmiarach zaś akcji pomocy dzieciom 
najlepiej, najbardziej wymownie zaś

Mordercy z Włocławka
SKAZANI NA DOŻYWOTNIE

.WIĘZIENIE. S

. Sąd okręgowy we Włocławku ogłosił 
wyrok w sprawie potwornych morderstw  
dwu właścicielek sklepu przy ul. Ceglanej 
v e  .Włocław^ku, Agnieszki M isionówny i 
W ałerii Kużmierkówny. ZŁ rodnia popełnio 
na była w celach rabunkowych, a bandy 
cx zabili swe ofiary 15 uderzeniami siekie  
ry w głowę, masakrując je w straszny spo
sot.

Sąd skazał oskarżonych Władysława 
Puzdrakiewicza i Józefa Strzeleckiego na 
kare dożywotniego w inienia oraz na poz 
bawienie praw na zawsze.

Pasta do zębów
O doi usuwa osaĄ * 

chroni przed  
kamieniem

naząbnym 
i próchnica

LRozppęzynam walkę wyborczą w mieście waszym ,./

K r ó l e w i e c k a m o w a
(Korespondencja własna „Expreeu Zagłębia")

Berlin, wr marcu.
:.Roa]>oo«vnalDi walkę wyborczą w 

[mieście waszym, av tym  mieście, gdzie 
Iw  1938 roku zakończyłem kam panię 
I wyborczą po przejęciu w ładzy!”

Tymi słowy rozpoczął swą nuw ę 
H itler w Królewcu. D la niejednych na 
w et na terenie Niemiec jest rzeczą, 
niezrozumiałą, co oznacza, w ogól o ęa 
la ta  .,kam pania wyborcza”.

Jakie wybory? Jaka walka? Z kim 
i przeciw komu?

Ale to juź wypły wa z metody prący 
p artii narodowo-soojalistycznoi, któ 
ra  poleca na tym, aby ludności bezu 
stannie dawać pewien impuls do czy­
nu bez wzgl. na to, ozy on ma by* pro 
dukcyjny, czy nie. Trzeba s/.ecckie ma 
ey utrzymywać w ci ąż w pewnym r.a 
pięciu, trzeba im wciąż dawać za­
strzyk partyjnego .patriotyzmu i en tu 
zjazmu. A cóż może być lepsze od wizy 
ty H itlera i jego przemówienia.

Więc teraz przez dwa tygodnie 
trzy wielkie samoloty będą przewozi 
ły z miejsca na miejsce Hitlera i jego 
najbliższą świtę, z miasta do miasta, 
aby dać możność jak najliczniejszym  
tysiącom, ba setkom tysięcy, zobaczę 
nia swego „Fiihrera‘‘ i usłyszenia jego 
głosu. ^

Taka kampania wymaga żelaznego 
zdrowia, wielkiego wysiłku energii i 
sporego daru przemawiam i. do *łum 
Ale to juź jest drugą n a tu rąH itlu a . 
Trybun ludowy nie może się obejść 
bez swych tłumów nawet wtedy, gdy 
może już posługiwać się innymi, któ 
rzy ,,słowa elementarza partyjnego' 
mogą szerzyć wśród m as.

Mowa Hitlera wygłoszona w Kró­
lewcu przeznaczona była właściwie 
nie tyle dla samych mieszkańców tego 
miasta, ile dla nowych obywateli nie 
mieckieh i dla zagranicy.

Austriakom powiedział w sposób

.iisjłP

•A

Delegacja litewska na konfer mcji 
w Augustowie: 1) generalny dyrektor 
komunikacji na Litwie inż Tuskalis, 
przewodniczący delegacji litewskiej, 
2) wicedyrektor inż. A ugusta]as, 3.) 
naczelnik .Wydziału w Litewskim

M. Z.Miacznetis, 4) dyrektor poc^t 
B anajtis, 5) radca praw ny M. Ś. Z. 
Kryviekas.

Delegacji polskiej przewodniczył 
w icedyrektor D epartam entu Pol tycz 
nego M. S. Z. Gwiazdowski.

Na froncie politycznym
STANOWISKO KLUBU DEMOKRATY­

CZNEGO.
W W arszawie obradował Klub demo 

kratyczny i w loku tych obrad uchwało 
no następująca uchwałę w sp ran ie  stosan 
5ców polsko — litewskich: ,,Uznając donio 
stość faktu nawiezf/uia z Litwą stosun-

wiadczy fakt, że w ciągu np. marca br. 
liczba dożywianych dzieci wyniosła 
805 tysięcy.

Gdy więc w dniu 2-gim i 3-im 
kwietnia na ulicach naszych miast i 
miasteczek ujrzymy kwestarzy z pusz 
kami — złóżmy do nich i wój grosz w 
tym przeświadczeniu, że oto osuszyli 
śmy jedną żałosną łzę dziecięcą, że o 
złociliśmy odrobiną słońca czyjś gorzki
dziecięcy żywot.

Kalie I

ków dyplomatycznych Klub demokratyez 
ny wyraża życzenie by stosunki te zostały 
zacieśnione i  rozszerzone na podstaiee 
kulturalnej i gospodarczej współpracy 
d?a obu narodów w m yśl zasady „wolny 
z wolnymi, równy z równymi*1. Tylko do 
browclna i szczera przyjaźń Litw y z Pol 
ską pozwoli na należyte przygotowanie 
obu państw do obrony przed grożącą im 
zaborczością. Głośne oświadczenie Kancie 
rza H itlera o Pomorzu jako „obszarze 
niemieckim’* stanowi jeszcze jedno ostrze 
żenie dla Polski i groźbę dla pokoju świa 
ta. Polska m usi wzmóc swoją gotowość 
obronną i zacieśnić sojusze z demokracja 
mi zachodu oraz narodami bałtyckimi, 
stojąc zdecydowanie w szeregu państw’ 
antytotalnych*.

HiiBera
wyraźny, że bez Trzeme; Rzeszy byU 
właściwie niczym. „Cóż to za niepadNi 
glość. która obejmuje ty i ko 6 i pól rai 
liona ludzi!” — wołał Hitler. ,,Cóż to

Pamiętaj o bezrobotnych!

Kanclerz Hitler wygłasza przemó­
wienie w Królewcu.

za suwerenność! I  jakie znaczenie ma 
.suwerenność, która /./stała u u rz ro ń a  
przez obce mocarstwa? I narzucona 
przecież nie z miłości dla na o d  u, ab* 
jedynie w tym  celu, al y przez to oda 
bić Niemcy".

„Jako obszar gospodarczy nawet 
Niemcy ąą zbyt małe. ponieważ braku 
je im kolonij — wywodu! dalej H i­
t l e r —a cóż -wobec tego może zrobić 
państwo, którego wielkość wynosi akn 
ra t tyle, co zwykła prowino.ia 1 Przy 
tym. gdy Niitaicy już podniosły się 
gospodarczo i odzyskały zaufanie we 
własne siły, A ustria  przecież jako ma 
Iońkie państwo nigdy tej wiary nie 
posiadała.

Austria nie byłaby nigdy w stanie 
bez pomocy Niemiec podźwignąć s ię \

To wszystko jeszcze raz powiedzia 
no „biednym kuzynom”, aby wiedzieli 
jakie szczęście ich spękało , aby wie 
dzieli, że nie będą odczuwali ani biedy 
materialnej, ani poniżeń, że będą syci, 
bezpieczni i zadowoleni.

Pod adresem zagranicy rzucił Hi­
tler znowu szereg tych samych zarzu­
tów, jakie wysuwa przy każdej sposo 
bnośei.

A  wicę. że w stosunku do Niemiec 
nigdy nie postępowała „ L v r‘. że prze 
ciwnie „nigdy praw a ludzkie nie były 
bardziej pomiatane, jak  p klczas tra 
ktatów pokojowych”, że w wypadku 
A ustrii zagranica siłą narzucała je j 
niezależność, aby pośrednio szkodzić 
Niemcom, nie licząc się zupełnie v rze 
czywistymi interesami ludności au- 
striackiąj.

Tymczasem niech wie cały świat— 
woła  F iihrer — że obecnie Niemcy są 
większe i silniejsze, niż były w 1914 
roku, że wszyscy Niemcy łączą s ij  dzi 
siai pod znakiem swastyki, że dok try  
na narodowo-soejalistyczna staje się 
wyznaniem, w iary wszystkich Niem 
ców bez względu na to. gdzią się znaj 
dują i wreszcie, że dziś H itler jest wo 
dżem naczelnym największej a m di 
świata.

Świat klucha i zbroi się.
T. M. S.
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Debaty nad budżetem m. Będzina
Koszary ii Ma wojska. Ł/cliii/afe#iIe preliminarza

Głównym punktem  porządku obrad 
onegdajszego posiedzenia rady miej­
skiej w Będzinie, którem u przewodni 
czył prez. Izydorczyk była sp *nwa 
uchwalenia budżetu na 1938—39 rok.

Prezydent Izydorczyk w ’dłuższym 
expose scharakteryzował plan gospo­
darki miejskiej, oraz budżet inwesty­
cyjny.

Nowy prelim inarz budżetowy jest 
cyfrowo zrównoważony. Nadwyżkę 
dochodów nadzwyczajnych w sumie 
153 tys. zł. przeznaczono na inwe­
stycję, D yskusja nad budżetem prze- 
cń^męła się do północy i zabierało w 
TTiej głos wielu radnych.

Zacięta polemika prowadzona była 
pomiędzy radnym i klubu żydowskie­
go a  radnym i klubu pracy gospodar­
czej i klubu P P S . Chodziło tu  głównie 
o dwie sprawy. Mianowicie radni ży­
dowscy upierali się, aby do budżetu 
Wstawić sumę 600 zł. na  prowadzenie 
szkoły religijnej i 1000 zł. dla żydow­
skiej bezprocentowej kasy zapomogo­
wej. P rzy  głosowaniu wnioski po­
wyższe rada odrzuciła. Uchwalotio na 
tom iast 2000 zł. dla chrześc. kasy bez­
procentowej.

W dyskusji nad tym w doskiem 
zabierali glos: r. Stróżyk, r. Niemiec, 
r. Wacławik, ławnik Łask)weki i dr. 
Pereł, r . Szajnowa i ławnik Rubin- 
licht.

Ponadto na wniosek ław nika Las­
kowskiego przyznano subsydium 500 
zł. dla klubu sport. ,,Zagtębiankair.

Radny Niemiee (P P S; przy oma­
wianiu budżetu wspomniał, że na uro 
czystości związane z wręczeniem 
sztandaru pułkowi, stacjonowanemu 
w Będzinie ma przybyć Prezydent 
Rzplitej lub Marsz. Śmigły-Rydz. W 
związku z tym klub radnych PPS za­
mierza zgłosić wniosek, aby koszary, 
które są własnością miasta przekazać 
wojsku do bezpłatnego władania na 
czas stacjonowania garnizonu w Rę­
dzinie.

Budżet został uchwalony jedno­
myślnie.

Wydatki zwyczajne budżetu wy­
noszą 1.198.130 zł.

W tym  preliminowano: na z urząd 
ogólny 49.253 zł., m ajątek komunalny 
38.608 zł., sp lata długów 126.66) zł., 
drogi i place 100.106 zł., pom iary i pla 
ny rozbudowy m iasta 10.955 zł., oś wio. 
ta  135.6678 zł., ku ltu ra i sztuka 1.150 
zł., zdrowie publiczne 100.176 zł., opie 
ka spoi. 191.835 zł., popieranie rolnic­
tw a 450 zł., popieranie przemysłu i 
handlu 2000 zł., bezpieczeństwo pu­
bliczne 78.607 zł. i różne 02.547 zł.

zwyczajne wyuosząDochody
1,351.400 zł. j •

W tym  preliminowano: na m ajątek 
komunalny 123.828 zł., przedsiębior­
stw a komunalne 266.025 zł., subweu- 
eje i dotacje 28.404 zł., zwroty 67237 
zł., opłaty adm. 22.S00 zł., opłaty za. 
korzystanie z urządzeń i zakł. dobra 
pul i. 30.002 zł., dopłaty 30.500 zł., u-

dział w podatkach państw. 476.000 z ł , 
dodatki do pod. państw . 282.501 zł , 
podatki samoistne 19.101 zł. i różne 
3.002 zł.

Budżet wydatków nadzwyczaj­
nych wynosi 740.171 zł. i dochodów 
nadzwyczajnych 580.901 zł.

Ogólna więc suma budżetu w do­
chodach i rozchodach zwyczajnych i 
nadzwyczajnych wynosi 1.938.301 zł.

Budżety przedsiębiorstw:
Miejski zakład elektryczny: wy­

datki zwycz. 1049.352 zł., dochody 
1.249.35 zł.

Miejski zakład wodociągowo-kana 
łizaeyjny: w ydatki zwycz. 257.463 zł., 
dochody 302.200 zł., nadwyżki 44.734 
zł. W ydatki nadzw. 132 zł. i dochody 
132.000 zł.

Rzeźnia miejska: w ydatki zwycz. 
54.935 zł., dochody 73.727 zł., nadwyż­
ka 18.792 zł. W ydatki nadzw. 7.000 zł. 
i dochody 7.000 zł.

Targowica zwierzęca: wyd. zwycz. 
7.504 zł. dochody 10.000 zł., nadw yż­
ka 2496 'zł.

Przytułek dla starców w Okrulzio 
nowie: ogólny budżet 21.490 zł., dla 
umysłowo chorych 27.315 zł. i dom 
noclegowy 2.855 zł.

Ponadto na posiedzeniu załatwiono 
następujące spraw y: uchwaLono w y ­
płacić członkom komisji rewizyjnej 
łączną sumę 250 zł., przyjęto do wia­
domości reskrypt p. wojewody o z a ­
twierdzeniu dodatkowego budżetu o 
raz odmówiono przyłączenia 
gruntów kol. Piaski do Czeladzi.

części

i Drzazgi 
Echa procesu
W e ivczorajszym „IK C “ ukazała sią 

dowcipna fraszka  na temat toczącego 
sią w Katowicach procesu b. $yrekto~ 
rów targowicy myslowicliiej:

N A  SZAM PAŃSKIE OBYCZAJE 
MYSŁOWICKTCH RZEŻNIKÓW.

Że w szampitrze * ,
kazali się kąpać rozebranej wydrze 
panowie rzeźuiey z Mysłowic, 
no, powiedz pan, powiedz! ■ M '  

Najbardziej oburzają sio panie:
,,takie jakieś — w szampanie!
na te czasy — się godzi?" ,
A co mowie na to ja?
voila:
kąpeie wydry w szampanie — lecz

i siebie w wodzie!
TOMMY.

 oOo-----

♦
♦:
♦
♦♦
♦
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Restauracja — Kabaret — Dancing

„ S A V O Y ”
Sosnowiec, ui. 3-go Maje 8,

le i .  Sl-SIl. Podziemia tel. 61-SM.
ZMIANA PROGRAMU — ZM IANA PROGRAMU — ZMIANA

PROGRAMU:
LODA GAWICZ: Nowe ciekawe piosenki.
CILLY RAVELLO: specjalistka w amerykańskim stepie.
BLANC i W AT,PT: fantaz a cygańska-La Cum parsita-La Palo-

>, ma-poematy taneczne
Najlepsza kuchnia w Zagłębiu. Bufet i dla oka i dla żołądka.

PROLONGOW ANA O R K IE ST R A  M IEDZIAN SK IEGO. t
Zjazd przedstawicieli izb

przemysłowo-handlowych w Sosnowcu
LW  dniach 4 1 5  kw ietnia br. obra­

dować będą przedstawiciele izb prze­
mysłowo-handlowych z całej Polski.

,W dniu 4 kw ietnia obrady : . zyć 
się będą w Katowicach. Omówione 
zostaną spraw y organizacyjne.

W dniu 5 kw ietnia zjazd prze.łsta 
wicieli izb obradować będzie w gma­
chu izby przemysłowo-handlową; w 
Sosnowcu. Obrady poświęcone będą 
sprawom Centralnego Okręgu Prze­
mysłowego.

Zjazd rozpocznie obrady w Sosnow­
cu o godz. 10.30 rano. Wygłoszone zo­
staną trzy referaty  przez przedstaw i­
cieli m inisterstw  skarbu oraz prze­
mysłu i handlu. R eferaty wygł szone 
zostaną na tem aty:

1) Informacje ogólne o strukturze 
O. O. P. !

2) Ulgi inwestycyjne i inne środki 
pomocy dla przedsiębiorstw organi­
zowanych na obszarze COP.

3) Rola inwestyeyj prywatnych 
w C. O. P.

Po tych referatach prezes izby 
przemysłowo-handlowej w Sosnowcu 
poseł inż. Sowiński wygłosi korrefe- 
ra t na temat:

,,Rola samorządu przemysłowo- 
handlowego wobec inwestyeyj 

w C. O. P.”
Na zakończenie pierwszej części o- 
brad odbędzie się dyskusja.

Po południu odbędą się obrady 
o charakterze wewnętrznym.

Krwawa bójka na weselu
we wsi Błędów

Wieś Błędów w powiecie będziń­
skim znana jest z krwawych bójek 
bez których nie obejdzie się tam na

Jak i kiedy wypłaca się
renty wypadkowe

W obec częstych nieporozum ień przy 
roszczeniach o ren ty  z ty tu łu  ubezpiecza 
n ia  od w ypadków , Zakład Ubezpieczeń 
Spolec-ziiyoh w y jaśn ia , że w ubezpieczeniu 
społecznym  w ypadki, pow odujące niezdo] 
ność do p racy , trw ające j niedłużej niż 4 
tygodnie, nie pod legają  odszkodowaniu.

K enty wypadkow e obi teza się od prze 
ciętnego zarobku z ostatn iego  roku 
przed w ypadkiem . Jeżeli zarobek nio sią 
ga od tego m inim um , to m im o to rentą 
oblicza ?ię od tego m inim um . Jeżeli po 
szkodow any w skutek w ypadku lub choro 
by zawodowej je s t całkow icie niezdolny 
do zarobkow ania, o trzym ują ren tą  w wy 
sokośei 2/8 przeciętnego miesięcznego za 
robku (renta pełna), jeżeli zaś jest cześć

ciowo niezdolny, n iem niej jed n ak  niz 10 
proc., o trzym uje cześć re n ty  pełnej rów 
n ą  stopniow i niezdolności do zarobkowa 
nia.

R encista  w ypadkow y, zn a jdu jący  sią w 
tak im  stan ie  bezradności, że n ie  może 
obejść się bez pomocy d rug ie j osoby, o- 
trzym uje  dodatek d la bezradnych w wy 
sokości 1/3 przeciętnego m iesięcznego za 
ro tk u . N atom iast osoba, k tó ra  u trac iła  
conajm niej 2/3 zdolności do zarobkow a 
nia, o trzym uje na każde dziecko dodatek 
w wysokości 1/10 części ren ty .

-Renta w ypadkow a p rzy słu g u je  od p ier 
wszego dn ia  niezdolności do zarobkow a 
nia, trw ające j dłużej niż i tygodnia.

żadnej zabawie, weselu czy chrzcinaGi
Ostatnio odbywało się wesele u nie 

jakiego Starczynowskiego. Przybyła 
na nie gromada nie proszonej młodz e 
ży z braćmi Janem  i Stanisław  io 
Walcuchami oraz Stanisławem Ko­
źlem na czele.

O północy intruzi, zgasiwszy lam­
pę. wywołali bójkę, pobili gości wesel 
nych i zdemolowali dosłownie cały 
dom. nie oszczędzając szyb. w oknie 
ani nawet dachówek.

Krewcy Walcuchowie i ich kom­
pan stanęli wczoraj przed Sądem O- 
kręgowym w Sosnowcu i skazani zo­
stali na półtora roku więzienia Wy­
konanie kar zawieszono skazanym na 
okres czterech lat.

Przy głośniku
UHM OSÓB ZDOBYŁO NAGRODY W 
W IELKI M KONKURSIE ZIMO W Y M 

POLSKIEGO RADIA
.W niedzielę, dn. 27 bm. w czasie audycji 

radoiw ej około godz. 14 odtyło  się wręczę 
nie nagrody laureatowi W ilekiego K on­
kursu  Zimowego. Zdobywcą samochodu 
,,Chevrolet'* został mieszkaniec Łodzi p, 
Bronisław Miaiełski W czasie audycji po 
dane zostały również nazwiska tych, kló- 
rzy zdobyli kilka dalszych nagród.

Im ieniem  Polskiego R adia  przem aw iał 
dyr. inż Bolesław K onarsk i, k tó ry  podkro 
siił skuteczność w yniku akc ji radiofoiu- 
zacjj k ra ju , poczym wręczył p. M icielskie- 
mu klacze zdobytego przezeń samochodu.

A udycji dopełnił k ró tk i w yw iad m ikro 
fenow y z laureatem  konkursu  oraz tra n  
s m isja  m om entu, kiedy uradow any zw y­
cięzca odjeżdża z przed siedziby ra d ia  
przy  ul. Z ielnej n r. 25 zdobytym  przez sie 
i ie  autem .

Kolejność głosów speakerów  zapowia­
dających audycje  konkursow e była nastą 
pująca:

Audycja grudniowa: pp. Świętochow­
ski, Bocheński, Opieński,

A udycja  styczniow a: pp. Bocheński, 
Opieński, Świętochowski

I-sza audycja  lu tow a: pp. Opieńsk", 
Świętochowski, Bocheński.

IT-ga audycja  lu tow a: pp Świętochowski 
O pieński Bocheński.

N azw iska tysiące zwycięzców w Kon kur 
sic R adiow ym  podane n r. 14 z dn. S.4 Ir . 
tygodnika „A ntena".

 (O)— -  ~

Komitet budowy
POMNIKA LEGIONÓW W KIELCACH.

Z in ic ja tyw y  i pad przew odnictw em  
s ta ro s ty  pow iatow ego m gr. Ld vu ida  
T rznad la  odbyło się w sali poCedv.cn r a ­
dy m ie jsk ie j w Zaw ierciu zebran ie  o rg a ­
n izacyjne
powiatowego komitetu budo try pomnika 

Legionów w Kielcach.
W  zebran iu  w zięli udział p rzedstaw i­

ciele władz, dushowiPństwa, w ojska, pnli 
eji, szkolnictwa, przem ysłu i lóżnyeh or- 
gan izacyj i stow arzyszeń.

W skład komitetu weszli wszyscy oh  c 
ni na zebraniu oraz ci, którzy nie przy­
byli, a zadeklarowali swoją współpracę.

Do rea lizacji zadań kom itetu  pow ołany 
został w ydział w ykonawczy w skład któ­
rego weszli przew odniczący starosta mgr. 
E. Trznadel zastępca pos. inż. Z. So/i;iński 
dyr. Jakiiezowa ks. kau. B. Wajzles, pre­
zydent K owalski, major Maresch, dr. 
Michnowski, dyr. Brzozowski, K. Borow­
ski z Myszkowa, dyr. A. Erbe i wójt Rmi- 
sy Poręba p. Karcz.

Do sekcji p ropagandow ej zostali w y­
brani: w iceprezydent G óralczyk, wójt gra. 
R okitno Szlacheckie p. Edw ard Chrząszcz 
prezes federacji PZOO p. W. M aozageu, 
p. G ubała, T. Św iderski i J a n  K ania.

Do kom isji finansow ej powołano: dyr. 
Siekluekiogo, prezesa kupców B. Zaw adz­
kiego, k ier. E. M illera, sek re ta rza  zarzą­
du m iejskiego J . Czarnotę, rachm istrza  
wydz. pow. S. K uca i przed, rzem io d a  J . 
G ruszczy ńskiego.

K om isję rew izy jn ą  stanow ią: p rezydent 
K ow alski, inż. E . Dębski, rejent. K arczew ­
ski.

W najbliższym czasie odbędzie się po­
siedzenie wydziału wykonawczego oraz po 
szczególnych sekcji, na którym ustalony  
zostanie szczegółowy plan pracy.
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Zjazd kieleckiego okrggu
Związku harcerstwa polskiego

W gmachu urzędu wojewódzkiego 
kieleckiego w Kielcac-li odbył się 
zjazd kieleckiego Okręgu Z. H. P.

W zjeździć wzięli udział: de.cguc: 
Kół przyjaciół harcerzy( instruktorki 
i instruktorzy 3-ch Komend Chorągwi 
(kieleckiej harcerek, kieleckiej harce­
rzy, zagłębiowskiej harcerzy).

Zjazd zaszczycili swą ©beenościs|: 
wojewoda kielceki dr. Wł. Dziadosz J. 
E. Ks. Biskup Franciszek Sonik, re­
prezentanci organizacyj społecznych i 
zaproszeni goście.

Obrady poprzedzone zo-tały Mszą 
św. w. kościele katedralnym  celebro­
waną przez J . E. Ks. Biskupa F r. So 
nika oraz defiladą harcerek i harce­
rzy hufce kieleckiego, przed gma­
chem urzędu wojewódzkiego.

Obrady av sali portretowej urzędu 
wojewódzkiego otworzył prezes znrzą 
du okręgu wicewojewoda Wacław Lu 
tomski w itając zebranych w imieniu 
zarządu okręgu. Na przewodniczącego 
został wybrany dyr. Idelfons Sikoiski 
na  asesorów dyr. Sokolski z Sosnowca 
i p. Sakowiezówna. Na sekretarzy pp. 
Wilczyński M. i J . Karczewski.

Okolicznościowe przemówienie wy 
głosili: wojewoda dr. Dziadosz, Ks. 
Biskup kielecki Fr. .Sonik dr. Szczy 
gieł — przedstawiciel kuratorium ©kr. 
szkol, krakowskiego, kpt. Ostachowski 
komendant P. W. i WF. na m. Kielce 
oraz jako przedstawiciel zw. legioni­
stów, niec. Cichowski prezes P C  K. 
p. Domański przedstawiciel głównej 
kwatery harcerzy.

Na zjazd nadesłali depesze prze 
wodniczący Z. H. P. Michał G rażyń­
ski naczelnictwo Z. H. P. oraz pre­
zes Z.O. dyr. Tadeusz Woydat.

Zjazd wysłał depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, Pana Marszałka Rydza Śmigłego, 
premiera Gen. Sławoj Składkowskie- 
go przewodniczącego Ż. H. P. dra Mi 
(-hula Grażyńskiego.

K rótkie sprawozdanie z działalno­
ści zarządu okręgu wygłosił prezes 
Lutomski. Sprawozdanie kasowe od­
czytał p. Neimitz — skarbnik, w imię 
niu zaś komisji rew izyjnej dyr. Dę­
bicki, staw iając wniosek o udzielenie 
absolutorium ustępującem u zarządo­
wi.

Zjazd okręgu powziął jednomyślnie 
uchwały:

Zjazd walny okręgu składa po­
dziękowanie wojewodzie dr. Wł. 
Dziadoszowi za dotychczasowe po­
pieranie ruchu harcerskiego i wy 
raża mu za to głębokie uznanie.

W uznaniu trwałych zasług poło­
żonych przez b. prezesa zarządu okrę­
gu Z.P.H. w Kielcach Tadeusza 
Woydata zjazd stwierdza, że p. Tade

NA SREBRNYM  EK.ltANIŁ.
,.I ORTANCERKI* w KINIE „PATRIA*

Głównym motywem lego filmu jest 
martyrologia fortiauseick. Biedne, umę­
czone ofiary nocnych lokali oraz gang­
sterzy żerujący lez skrupułów na zahu­
kanym, bezbronnym istnieniu ich co­
dzienności.

Twórcy tego dramatu starają się o roz 
wiązanie problemu sprawiedliwo-ci, 'ja. 
ko pojęcia eytcznegę, rue podełn D,ą do 
istoty zagadnienia, aic w szeregu faktów 
o dużej silę dramatycznej naświetleniu 
rzeczywistości — ukazują przeżycia pię­
ciu dziewcząt, które zl liniowały się prze 
ci w ko swym zbrodniczym władcom. Jed 
nym ze zjawisk socjalnej natury jest tu 
następujący szczegół: oto gdy steroryzo- 
wiuiymi, działającymi zawsze na własną 
rękę dziewczętami, wstrząsa tragedia 
zbrniaHzowanej ich koleżanki, zaczyna 
triumfować akt solidarysowania sią z 
pokrzywdzoną istotą ludzką; fortancerki, 
kicie jeszcze pare minut wstecz, drżały 
wystraszono, bezwolne i jakhy zahipno­
tyzowane grozą — teraz patrzą jej w o* 
czy śmiało, wyzywające, przepojone ówia 
domością swej godności. Podkreślono 
tym społeczną moc. jaką daje solidaryzm 
zbiorowe ujęcie się za krzywdą jednostki

Główną rolę odtwarza Bette Davis. — 
Druga wielka rola w tym doskonałym 
filauc (o postać prokuratora, którego 
świetną gylwetkc dal Humphrey Bogart 
znany z ..Ślepego zaułka '. ..Zbiega z San 
Quentin11 i „Kida Galahada1* (Zresztą 
wszyscy aktorzy grają doskonale).

Film warto obejrzeć.

usz W oydat zasłużył się dobrać har­
cerstwu okręgu kieleckiego.

W skład zarządu okręgu Z. P . H. 
weszli pp.: Lutomski, Stępkowski 
Neimitz, Łęczycki, Gębicowa, ks. Zra* 
lek, Sikorski, Dobski, Wasung, Lu oho 
wiec, Hejne Zebrowski, Klimas, ttveh 
tur Henryk, Ormańozyk. Boksowa, 
Nadrow/ski, Stała. IZ' urzędu wc.-złi: 
komend autka chorągwi harcerek Ła­
pińska Józefa, komendant chorągwi 
harcerzy zagłębiowskiej Józef B rze­
ziński. komendant chorągwi harcerzy 
w Kielcach Edmund Massalski < raz 
przedstawiciel kuratorium  okręgu 
szkolnego dr. M aria Chrzanowska.

Komisja rewizyjna: Dębicki Ro­
man .Tan Gabrysiowie*;, Ks. Gielr.hy. 
ski Dyr. Kuc Henryk, SmoŁńska Na­
talia, Z—ey Ju rasz  .Tan, Opi.plińska 
Maria.

Sąd harcerski Chodkiewicz, Zuro- 
dówna. Dryjski Stanisław, Meissner 
Edw. Macek Władysław, Z— r y  Gró­
decka Irena. Bartnik Teodor.

Na zebraniu konstytucyjnym  po 
zjaździe okręgu dokooptowaro p. 8a- 
kowiezównę, kpt. Schirmeri, drą Po- 
ziomskiego i p. Wilczyńskiego

Ustalono następujący podział (uu 
kcji: Przewodniczący wioew. Wacław 
Lutomski, i wiceprzewodniczący insp. 
Stanisław Luchowlec, Il-g i w iceprze  
wodniczący Stępkowski Józef; 
skarbnik Włodzimierz Neimitz, okrę­
gowy kierownik K. P. H. Łęczycki 
Jerzy, sekretarz Dobski, Sekretarz TC. 
P. H. M. Wilczyński.

O gotówką
trud ..

a l e  w p ł a c a j ą c  
ty lko

z # .  7 7 . -
j u ż  m o ż e s z  f o t o g r a f o w a ć  
n o w o c z e s n y m  a p a r a t e m

"Kodak
Każdy Fotoskład poinformuje o

systemie ratalnym “Kodak"

V o l l e n d a
anast. f. 4 ,5 ; mig. Compur 
f o r m a t  z d j ą ć  6 x 9  cm

na 12 m i e s i ę c z n e  r a t y

O p e r a t o r z y  k i n o w i  d b a j ą
o n a j w y ż s z y  p o z i o m  z d j ę ć  —

dorównasz im stosując błony
P a n a t o m i c

K o d a k  8p.  z o. o. — W a r s z a w a ,  p la c  N a p o l e o n a  5

P I — JS. F

Niezapomniany „POGANlN“ i „BEN-HUR“

R A M O N  N O V A R R O
wkrótce w filmie SZEIK_______ ;
Wiadomości bieżące
Czwart,

31
M arzec

Dziś: B ubiny 
Jutro: Teodory 
W aeliód słońca: 5,15 

Zachód słońca 6.03

— .WIECZÓR MICKIEWICZOWSKI" 
W GrIJVlN. IM. E. PLATER. Jak już clono 

silimy w dn /2  kwietnia o godzinie 19 od 
będzie się w auli Państwowego Gimnaz 
jum im. Emilii Plater przy ul. Wawel 1, 
uroczysty „Wieczór Mickiewiczowski". Na 
program złożą się: 1) Improwizacja — 
fragment, 2) Oda do młodości — recytacja 
zbiorowa, 3) Świtezianka — inscenizacja, 
4) Pieśń z wieży — fragment z ,,Konrada 
Wallenroda”, 5) Sonely Krymskie — melo 
deklamacja, 6) a. Rozmowa Protazego z 
Gerwazym, 1. Umizgi ułana z dziewczyną, 
c. Polonez — uscenizowane fragmenty z 
,,Fana Tadeusza*'.

Wstęp w cenie zł. 2.— zł. 1.50, zł. 1- 
Wieczór będzie powtórzony dla młodzie 
ży w niedzielę tj. dnia 3 kwietnia br. {, 

— ZARZĄD SAMOPOMOCY SPOŁECZ 
NEJ KOBIET W SOSNOWCU, zawiada­
mia członkinie, że w dniu 1 kwietnia o 
godz. 19 w domu społecznym, pokój 24, od­
będzie się zebranie miesięczne, na którym 
zostanie wygłoszony referat pt. „Polska a 
Litwa1, opracowany przez p. Wolską.

PRANIE STAJE SIĘ LŻEJSZE przy 
pomocy „mydła Kollontay”, marka o* 
obronna „pralka1'. Mniej roboty, ponie­
waż obfita piana tego mydła z łatwością 
rozpuszcza brud.

— ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. Dziś o godz. 20 w lokalu
stowarzyszenia techników w Sosnowcu 
przy ul. 3 Maja nr. 25 wygłosi odczyt inż. 
Stefan Richter ua temat: 1. Walka z ko- 
rezją przy rurociągach wodnych i gazo­
wych. 2. Szybkie łączenia kabli ziemnych 
za pomocą środków izolacyjnych i konszr 
wacja zużytych kabli pracujących napię­
ciem do 30000 v. Odczyt powyższy będzie 
ilustrowany filmem przedstawiającym 
praktycznie pow. zagadnienia w wielkich 
urządzeniach zagranicą. Wstęp dla człon­
ków i wprowadzonych gości.

Zmiana siedziby
INSPEKTORATU PRACY 

W SOSNOWCU
Inspektorat pracy w Sot.fto \ cu r 

dniem 1 kw ietnia przeniesiony zosta­
nie do nowego lokalu przy ul. Śnież­
nej nr. 1 róg ’Będzińskiej.

Proszeni jesteśm y o podanie oso­
bom zainteresowanym, że biura in­
spektoratu ze względu na przepro­
wadzkę nie czynne będą 31 hm., 1 i 2 
kwietnia. Normalne urzędowanie w 
Inspektoracie pracy rozpocznie się 
5 kwietnia.

Przemycał ludzi
ZA GRANICĘ

Przez wydział śledczy w Sosnowcu 
został zatrzymany K onstanty Niem­
czyk, zam. w Sosnowcu przv ul. Kor­
donowej 7.

Niemczyk podejrzany jest o prze­
m yt ludzi za granicę. Przekazano go 
wydziałowi śledczemu w Chorzowie.

-  WIECZÓR KLUBOWY. Kolo mło­
dzieży pracowniczej przy oddziale PZZPł* 
i II. w Sosnowcu, Sienkiewicza 17-a urzą­
dza dziś wieczór klubowy pn. „Prima A- 
prilis11. Początek o gociz. 20.

-  ZEBRANIE CZŁONKÓW BIBLIO- 
TEKI DLA WSZYSTKICH Dnia 5 kwiet 
ma r. b. o godzinie 19 tej w pierwszym i 
o godz. 19-ej m. 30 w drugim terminie, w 
lokalu własnym odtędzc się ogólne dorocz 
ne zebranie członków Tow. Biblioteki d a 
wszystkich im. Hugona Kołłątaja w Dąbro 
we

Zlikwidowanie bandy koniokradów
Cyganie przemalowywali w lesie skradzione konie

zamieszkali w Podlesiu obok GoluOd dłuższego czasu grasowała na 
terenie powiatu będzińskiego banda 
koniokradów, k tóra dokonała wielu 
kradzieży r,a naszym terenie.

Ostatnio polieji udało się zatrzy­
mać część bandy, która składała się 
z samych cyganów.

W dniu wczorajszym policja a re ­
sztowała w lesie pod Gołonogiem dal­
szych członków bandy w osobach Cy ­
ganów Ludwika Majewskiego, Fordy 
nanda Majewskiego, Romana Cybul­
skiego, A leksandra Waszkowskiego i 
Ludw ika Kwiatkowskiego, wszyscy,

noga.
Od zatrzymanych Cyganów odebra­

no parę koni z bryczką.
Konie i bryczka zgadzają się z opi 

sera skradzionych koni na szkodę Jó­
zefa Andruszkiewicza, zam. w Kra­
kowie w dniu 2® bm.

Cyganów aresztowano w chwili, 
gdy zajęci byli w lesie przenialowy- 
waniem skradzionych koni z cech cha 
rakterystyczuych.

DalsBe dochodzenie w toku.
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Szofer z Kielc
PR ZEJE C H A Ł PRZECHODNIA  

[W BĘ D Z IN IE
[Wczoraj w ydarzył się w  Będzinie 

p rzy  zbiegu ulie Sąezewskiego i M a­
łachowskiego nieszczęśliwy w ypadek. 
M ór ego ofiarą  padł 55 lefcui m ieszka­
niec B ędzina n iejak i S zy ja  z za w. du 
tra g a rz , zam. p rzy  ul. Zam kowej.

S z y ja  przechodząc przez j e d n ię  
dostał się pod nadjeżdżający  samo­
chód ciężarow y, udający  się do Stros- 
berga  z K ielc. S zy ja  doznał w skutek 
przejechania  zgniecenia k la tk i piersio 
wej i potłuczenia głowy.

Przew ieziono go do szp ita la  m iej 
»kiego w Będzinie. nZegarmistrzowski Zakład

Chr*zościjański
prowadzony przez fachowca dyplo­

mowanego.
W ykonuje wszelkiego rodzaju repe 
racje zegarów, sztoperów, chrono­
metrów, repetirów , antyków i t. p. 
z gwarancja 3-eli letnią Do zegar­
ków firmowych dodaje erą części 

tylko oryginalne.
SOSNOWIEC, S-go MAJA 23

ginach Hotelu „Victoria’- w podwó-

I rzu, drugie wejście od ul. Warszaw-
sklej 1. f

Jasnowidz -th irom anta
WACŁAW PYFFELLO.

Określa przyszłość zdumiewająco tra f 
nie i wszelkie zawiklane drogi życia. J e ­
żeli cierpisz m oralnie i nie możesz opano­
wać trudności — zwróć się piśmiennie o- 
trzymasz bezpłatnie przepowiednie - horo 
skop. Na koszty i przesyłkę nadesłać 75 
groszy znaczkami pocztowymi, imię i da­
tę urodzenia. Adresować: Wacław Pyffcl- 
lo. Warszawa, ul. Bednarska Nr. 17. Bez- 
fńatn ie udziela rady i wskazewki w spra­
wach osobistych.

Ferie  W ielk an ocn e
PRZEDŁUŻONE O 1 DZU..V
Specjalnym  zarządzeniom  m in istra  

Oświaty ferie  .W ielkanocne w szko­
łach  zostały w yjątkow o w r. b p rze­
dłużone o jeden dzień.

F e rie  W ielkanocne zaczynajy  się 
-w W ielką Środę, dn. 13 kw ietn ia  i 
trw ać  będą do dn. 2 0  kw ie tn ia  w łącz­
nie.

W ą g ro k w  p r o c e s i e
oszukańczym ogłoszony zostanie w piątek

W brew  przew idyw aniu  nie n a s tą ­
piło jeszcze zakończenie sensacyjnego 
procesu oszukańczego n a  szkodę zagłę 
biowekieh firm  handlow ych, toczące­
go się od dwóch tygodni przed 'ądejn 
Okręgowym w Sosnowcu.

W czoraj sąd przesłuchał r-sztę  
św iadków, po czym udzielił głos s tro ­
nom.

Prokurator D ryjski domagał się

najsurowszego ukarania oskarżonych, 
przede wszystkim  zaś organizatorów  
szajki oszustów W ładysława Kałuży 
i Stanisława Śliwy, byłych funkejo- 
nari uszów policji.

N astępnie przem aw iali o b ro n y : 
adw. K oenig, E ajzm an , TJrsztajn i 
Glanc. Ogłoszenie w yroku zapowie­
dziane zostało n a  p ią tek  o godz. 13

Żebrak uprowadził
trzyletniego chłopca

Niezwykłą przygodę przeżył w Prze 
myślu pewien trzyletn i chłopczyk. Oto 
dziecko czekało przed sklepem na ul. J a  
gielłońskiej na fwych jodziców.

.W pewnym momencie przechodzący uli 
eą żebrak zauważył dziecko bez opieki 
zwabił je i uprowadził. Można sobie \yyob 
razić rozpacz rodziców po zaginięciu dziec 
ka.

Natychmiastowe poszukiwania pozosta 
ły bez rezultatu. Zdołano jednak stwier 
dzić ,że po mieście g rasu je żebrak, który 
prowadzi małego, dostatnio ubranego za
wmamsmtmwMBmmEBWswwumm

płakanego chłopczyka i przy pomocy dziec 
ka sta ra  się wzbudzić większą litość u od 
wiedzanych przez się dobroczyńców. Po 
upływie kilku godzin żebrak, który w mię 
dzyczasie zdaje się zorientował się jakie 
następstwa może dla niego mieć uprowa 
dzenie dziecka, odprowadził je  na to samo 
miejsce, z którego je zabrał.
Oczywiście właściciele sklepu Zawiadomi 

li natychm iast nieszczęśliwych rodziców, 
którzy dziecko odebrali. Za żebrakiem pód 
jęto bezskuteczne dotychczas poszukiwa 
nia.

aaaaBBBBg— —

"W śv,xęiv n r hbcsu.o gr: 'ki, . w 
Olimpii, spoczęło serce barona P .c tra  
de Coum bertinn, tw órcy  nowoczesnych 
olim piad.

W  obecności członków między na - 
rodowego K om ite tu  O lim pijskiego z

jogc prezesem  hr. Bail lei l .a to u r  na 
czele i członków rządu greckiego n a ­
stępca tronu  ks. Paw eł złożył urnę ze 
sercem  ojca olim piad do specjalnej 
k ry p ty . M oment ten p rzedstaw ia  n a ­
sze zdjęcie.

R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek, 31 marca.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 

6.20 Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik 
poranny. 735 P łyty . 8.00 A udycja dla 
szkól. S.10 Przerwa patrz program z Kato 
wie^ 11.40 Szwedzkie pieśni ludowe płyty. 
11.57 Sygnał czasu z Krakowa. 12.03 Andy 
cja południowa 13.00 Przerwa patrz b io ­
gram  z Katowic. 15.30 Wiadomości go­
spodarcze 15.45 „Wędrówki muzyczne*. 
.16.15 Muzyka lekka 16.50 Pogadanka aktu 
al.ua. 17.00 W iedza i książka: „Człowiek 
pod mikroskopem*’ — Odczyt 1715 Recital 
fortepianowy Agi Jam bor. W program ik 
utwory Jan a  Sebastiena Bacha. 17.50 Po 
rudnik sportowy 18.10 Skrzynka ogólna 
18.25 Program  na jutro. 18.35 Audycja 
dla młodzieży wiejskiej. 10.00 O ryginalny 
T eatr W yobraźni: „Protekcja/’ 10.30 W i­
leńskie pieśni regionalne, 19.50 Przemowie 
nie wojewody pomorskiego 20.00 Muzyka 
lekka i taneczna. 21.45 „Rozmowa o po­
wieście* dialog W acława Sieroszewskie­
go z Michałem Rusinkiem. 22.00 Koncert 
kam eralny. 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.00 T argi mię­
dzynarodowo w Polsce 23.10 P atrz  pro­
gram  z Katowic.

KATOWICE
Czwartek. 31 m arca

11.40 P łyty. 1300 Koncert życzeń 13.15 
Koncert symfoniczny pośwęcony L. van 

i Beethovenowi — tpłyly) 14.25 Wiadomości 
bieżące. 14 35 M agyaii Im re — orkiestra cv 
gańska (płyty) 18.10 Wiadomości sportowe 
18.15 KonCort solistów. 18 45 Lekcja jezvka 
r.ctskiego 23.00 Soliści Opery Paryskiej — 
płyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Piątek, 1 kwietnia.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze. 
■120 Gimnastyka 6.40 Muzyka z plyb 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Andy 
cja dla szkół. 810 Przerwa. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 P ły ty . 11.57 Sygnał czasu 
z Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
13.00 Przerw a patrz program  z Katowic 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 „Ho­
kus pokus-dominikus" — wesoła audycja 
urn dzieci 16.00 Rozmowa z chorymi 16.17) 
,.Ze wspomnień kom ilitona1’ — lekka au­
dycja niuzyczno-slowHa 16.50 Pogadanka 
aktualna 17.00 Pośrednictwo pracy — po 
gadanka 17.15 Z teki kompozytorów Iwo w 
skich. 17.50 Przegląd wydawnictw — prof. 
Henryk Mościcki 18.00 K om unikat śniego 
wy (z Krakowa) 18.10 Muzyka lekka (pły­
ty) 18.30 Program  na ju tro  18.85 Audycja 
dla wsi 19.00 K urant staioświecki: „Pan 
Eugeniusz 19.30 Recital mandolinowy Fan 
ny Sitzak 19.50 Pogadanka aktualna. 20 03 
Koncert wieczorny z K rakow a 20.30 Dzień 
nik wieczorny i Pogadanka ak tualna 21 55 
„Pierwsza krajow a audycja telewizyjua 
(ze Lwowa) 22.50 Ostatnio wiadomo-ci 
dziennika wieczornego 23.00 P atrz  pro­
gram  z Katowic.

Rskiama dźwignią hadlu!

Miliony zbryzgane 
k r w i ą

Sensacyjna powieść obyczajowa

96
— Czyście nic nie widzieli? -  - spy 

tał agent.
— Nic.
— J a  dobrze to przew idziałem  — 

■wyrzekł D idier ze złością — odkąd 
p an a  de G hantouvert puszczono na  
v/olność... A  w szystko tak  dobrze było 
przygotow ane... M ielibyśm y 'go już 
te j nocy. * w

— W ięc pan  ciągle u trzym uje, że 
p an  de G hantouvert powrócił d > H a- 
w ru? — odparł kw aśno agen t M artin . 
— Przecież nie mógł opuści ć P a ry ża  
przed ranem , poniew ać jesteś pan po 
w ny, iż w czoraj jeszcze znajdow ał się 
w Celle - S a in t - Cloud; pociągiem  po 
śpiesznym  nie jechał, bo byłbym  go 
w idział; m usiałby był przyjechać do 
p i ero póżnjej, a  rysopis został nade 
u lany  na  stację  zbyt dokładny, ażeby 
go m iano przepuścić...

— Ależ w y nie macie pojęcia o prze 
biegłości, energii i sprycie tego za- 
dha! — zawołał D idier. — M usiał on 
odgadnąć, że go ścigać będą w H a- 
wrze, że postaw ieni będą agenci na 
stację, aby go aresztow ać i m usiał w y 
siąść w  H arfieu r, n a  s tac ji o sześć'

w iorst przed H aw rem . I zdążył na 
czas, ażeby uprzedzić swego p rzy ja  
cielą... W  ten  sposób w szystko bierze 
w  łeb!

Pom im o pow agi położenia. Daniel 
o m ało co nie w ybuchnął śmiechem.

Bardzo był rad , że w yprow adził 
tych ludzi w pole, bo isto tn ie  w ysiadł 
w H arfieu r.

A gen t M artin  podchwycił;
— T rzeba jednak  pozostać na 

straży .
I  m iał już  powrócić do willi, kie 

dy przyłączył się do nich kolega ich 
F  inet.

-— M artin  — odezwał się — znów 
nas urządzili ci dw aj hu lta je . Oni tu 
przychodzili te j nocy i już  drapnęłi.

— Przyszli?... K iedy? — zapy tał 
D idier z m iną zdumioną.

— Nic nie iviem, ale fak t, że l u 
przychodzili jacyś ludzie; p rzy  p a rk a ­
nie znalazłem  drabinę. Czy przyszli o 
ni. zanim  m yśm y się tu  dostali, czv 
też, podsłuchaw szy nas, um knęli? N i e  
wiem, ale tam , p rzy  drabinie, są ślady 
stóp... Chodźcie ze m ną, a zaraz po 
każę.

M artin , F in e t i D idier pobiegli ku 
willi.

Od tej chwili D aniel i M arcyal prze 
s ta li rozumieć dokładnie, eo się dzieje

Słyszeli ty lko  okrzyki gniew u i 
f  dziw ienia.

•— Panow ie — odezwał się B ertrand
— zdaje  mi się, że macie tego dosyć. 
J a  myślę, że czas już znaleźć się nam 
od tych łudzi jak  można najdalej...

— Ale ta drab ina! — zawołał M ar 
cyal — Czyżby kto przyszedł?

—- Tak, mój drogi — odparł Daniel
— i m nie to in try g u je  tak  samo jak  
ciebie, ale chodźmy! Nie m am y ani mi 
n u ty  do stracenia.

I , oddalając się, pełzali po ziemi; 
po tym , gdy sadzili, że są już  u lep i1 
strzeżeni, zaczęli biec.

— Dokąd idziemy? — zapy ta ł Ber 
trand .

— W róćnw  popi ostu do H a rfieu r 
zaproponow ał D aniel — gazety w ie­
czorne coś powiedzą; w tedy zastano­
wim y się, co m am y uczynić. P o lic ja  
ani pom yśli, że m am y odwagę tak  bił 
sko pozostać, bezpiecznie więc czekać 
będziem y na nowiny.

B ertrand , k tó ry  doskonale znał oko 
licę, poprow adził ich manowcami.

K iedy dzień zaśw itał, już bez wy 
pad k u  dostali się do H orfieur.

R anek  przepędzili bardzo niespo 
kojni, bardzo zniecierpliw ieni, chodząc 
od jednej do drug iej kaw iarn i, un ika 
jąc  wym ówienia choćby jednego nieo­
strożnego słówka.

Od razu  kup ili k ilka  gazet, ale żad 
na z nich oczywiście nie zaw ierała w

sobie nic takiego, coby ich mogło ży­
w iej interesow ać.

N atom iast m ieli k ilka  m inut w iel­
kiego w zruszenia, kiedy kupili gazety 
wieczorne. N atychm iast ujrzeli w nich 
ten  ty tu ł: „

Dramat w Saint® - Adresse.
— D ram at! — w yrzekł M arcyal, 

blednąc.
Daniel, k tó ry  trzym ał dziennik zy. i 

nął go żywo. 4
— Do licha — rzekł — trzeba go 

przeczytać z całym  spokojem
Udali się do pięknego p a rk u  w 

H arfieu r.
B e rtran d  odezwał sir:
— Go też pom yśli sobie m oja bied­

na  żona! ha! zresztą ją  uprzedziłem , 
ażeby się nie trw ożyła, jeżeli uie po 
wrócę prędko.

Poszukali ustronnej ław ki i Daniel 
usiadłszy między M arcyalem  1 B e r­
trandem , przeczytał im następu jące  o 
pow iadanie w gazecie:

,,Czytelnicy nasi p am ię ta ją  w ypad 
ki, jak ie  się w ydarzyły  w S ain te  - 
A dresse. p rzy  aresztow aniu  a po tym  
p rzy  ucieczce m ordercy F e rn an d a  
Desroches...

,,P rzypom nijm y pokróW ę że M ar 
oyal Desroches, aresztow any przez a- 
gontów M artin a  i F ine ta , w oberży oj 
ca B ertranda, dobrze znanej m ieszkań 
com H aw ru , został oswobodzony w 
k ilka chwil po tym  przez nieznajom e 
go i że odtąd m orderca i jego w spólnik 
w yw ijali się przed  -wszelkimi poszukT 
w aniam i policji.

c. 'd- ib
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Dancing-har w więzieniu

G d y  m u z y k a  ę ję j c e l i  g r c r . . .
Ciokawy proces pi*ze«l xqdeiff w K o łom y i

Sąd okręgowy w Kołom yi rozpU ru  
je  spraw ę przeciw ko b. dozorcy więzić 
n ia  w Śniatynie W ładysław ow i H ucz 
kowi o nadużycie w ładzy urzędowej z 
chęci zysku. .Wraz z nim zasiedli n a  
ław ie osakrżonyek jego żona, dozorca 
A ntoni K urow ski oraz jedenastu  krew 
nyeh więźniów.

W ładysław Tłuczek, pełniący od 
kilku lat obowiązki strażnika więzień 
nego za niewielką opłatą udzielał więź 
niom urlopów, lepszego wiktu, słonecz 
nych eel itp. * >

Dozorca za op łatą  zezwolił więź 
niow i W asylow i B akalarykow i na osto 
tyczne w yrem ontow anie w łasnym  k«.sz 
tem  celi w ięziennej. B aka laryk  cb sp ił 
ki z dwoma innym i w ięźniam i w ynaję 
li robotn ika, k tó ry  dokonał gruntow ne 
go rem ontu  celi, po czym sprow adzili 
sobie z domu poduszki i p ierzyny.

N ajw iększa cela, nr. 4, by ła  p.-zez 
cały dzień o tw arta . T u  schadzali się 
w ięźniow ie na pogadanki. Pobyt w 
w ięzieniu s ta ł się jeszcze przyjem niej 
szy gdy rozpoczął odbyw anie kary  nie 
ja k i  Ju rijcz u k , k tó ry  był u talen tow a­
nym  skrzypkiem .

Dozorca dostarczył mu skrzypiec, 
na których Jurijczuk wygrywał taue 
czne melodie, w takt których wesoło 
pląsali więźniowie z zaproszonymi ,,z 
wolności*1 kobietami.

Z tan ich , a  przy jem nych d a r  c ią­
gów korzysta ła  rów nież żona dozorcy 
M aria  T łuczkow a spraszając  swa zna 
jome. A że troskliw i krew ni więź now 
dostarczali im  dostatniego w iktu, polo 
wę dając  jak o  okup Tłuczkowi, ua dar,

Tragiczny wypadek
SAMOCHODOWY W M AŁE J 

DĄBRÓW CE
W e w torek zdarzył się w M alej Dą 

brówce trag iczny  w ypadek samocl.o-
dowy, k tóry  pociągnął za sobą życie 
ludzkie.

Pod koła przejeżdżającego samo­
chodu, kierowanego przez szofera 
W ładysława Płachtę z ' Dąbrowy
wpadł na ul. Grażyńskiego 11-letni 
Paw eł Gomza z Małej Dąbrówki.

Zmasakrowanego chłopca przewie­
ziono do szpitala, gdzie życie zakoń­
czył.

 oOo------

Zebranie stowarzyszenia
KUPCÓW P O IS K IC H  W STRZEM IE­

SZYCACH
lW Strzemieszycach odbyła się zebranie 

członków miejscowego stowarzyszenia kup 
eów polskich.

Zebranie zagaił prezes Kuc, prosząc 
ua przewód. P . Michalskiego ua asesorów 
pp. Deje i H ana Wł. ua sekretarza p. Ada 
m a Bubla.

K rótkie sprawozdanie złożyli członko 
wie zarządu. Próiokuł kom. rewizyjnej 
ouczytał p. J. Sietrecki, Po udzieleniu 
absolutorium  przystąpiono do wyboru za­
rządu. Prezesem wybrano p. Kuca, na 
członków zarządu pp4*. Barczyński, Deja, 
Porc, Ociepka, H au i Ciecierski. Do ko­
m isji rewizyjnej pp Józef Sietrecki, Adam 
Bubel i Pasik. zastępcami do Zarządu pp. 
T. Gondek, Samsonowicz, J . Kowalski i 
Smutek W ładysław.

 iGl------

Z Zfitw i e r c i  o
Stan zdrowia

KS. PRAŁATA ZIENTARY.
J a k  to już donosiliśmy, w tych dniach 

hs prała t Z ientara uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi, doznając złam auia żebra 
’ ogólnych potłuczeń. Pozostaje on na  ku 
r acji w domu. Ze względu na popular­
ność w Z aw iercia ks. p ra ła ta  Zientary, 
stan  jego zdrowia budzi tu  powszechne
zainteresowanie.

W edług biuletynu lekarskiego z dala 
& bm.: stan zdrowia ks. p ra ła ta  w tym

cingach nie brakło sutego jad ła  i napo 
jów alkoholowych...

W ięźniowie „zaręczeni1* m ieli spe­
cjalne upraw nienia. Za niew ielkim  wy 
nagrodzeniem  (fu ra  karto fli-.

Tłuczek łub jego żoua, zezwalała, 
by narzeczone i przyjaciółki odwiedza 
ły  aresztowanych amantów i w odlud 
iiym zakątku... więziennego strychu 
spędzali miłe chwile sam na sam.

Podczas św ią t Bożego N arodzenia 
więzień B akalaryk  zażądał by zezwolo 
no mu na spędzenie św iąt na łonie ro ­
dziny. f .ld y  dozorca odmówił więzień 
zwrócił się do jego żony, a ta , u sta li­
wszy Avysokość ..honorarium ", zwolni 
ło w ięźnia na 2 dni św iąt. ,,Uczciwy"

więzień, przyw iózł isto tn ie  k a rto fle  / i 
pracow icie zsypyw ał je  w łasnoręcznie 
do śp iżark i Tłuczków.

W ,  toku dochodzeń stw ierdzone, że 
podczas gdy w n iektórych celach du­
siło się po 15 więźniów, w  celach u- 
przyw iłejow anych odbyw ali wy ok 
trze j więźniowie, p rzy jm u jąc  odw ie­
dziny współwięźniów i znajom ych z 
„wolności4’.

Więźniarka Eugenia Buraczyńska 
odbywała karę w prywatnym  miesz­
kaniu Tłuczków', dzieląc łoże z „uczyń 
ną" Tłuczkową.

Szewc Kosowan, odbywający karę 
wykonywał dla rodziny dozorcy robo 
ty  szewskie.

Premiowanie książeczek oszczędnościowych
p . k . o .

Dnia 28 bm. odbyło nią w PKO pierw­
sze put liczne premiowanie ks ią/eczek o- 
szeządilościowych serii V-ej g rupy C.

.W premiowaniu brały udział książecz­
ki, na które wniesiono wszystkie wkładki 
za ubiegły kw artał w term inie do dnia 28 
lutego 1988 r.

Premie po zi. 500.—: padły na Nr y : 
809929 818633 830887 i 817Ś07.

Prem ie po zł. 250.-- padły na Nr.Nr.: 
806262 £{19547 809966 812255 812362 819832 
o22730 j24015 824043 827108 32783S 829740 
S34187 836712 638325 812107 843983 846097
848293 849820.

Prem ie po zŁ 1(H).— padły na Nr.Nr.: 
802155 802652 80524(1 803955 604575 805064
S05S5G 808620 607006 807673 808415 808903
8C9607 809991 81(tóS9 610696 811312 . 812066
812591 818919 614299 814728 814748 814921
814981 815156,818545 820224 820787 821145 
821639 822238 S24226 624516 824973 S25874
623991 826046 827152 627374 828744 830249
83114© 834053 S34543 834974 836102 836102
536898 837089 637185 837625 ' 637731 838236
639521 639680 638861 841056 841258 S41345
8Ł409 843242 844553 845697 847224 848368
849675 849738 850361 850645 851035 851113.

Prem ie po zł. 50.— rad ły  ua Nr.Nr.: 
890277 800455 800644 6C104S 801129 601462
801671 802098 802224 802264 802374 802542
802664 602893 802S30 803268 803359 S03474
803600 803 735 803757 604839 805431 805461
805523 805831 805691 605793 605931 806291
806547 806784 808228 80S344 608433 808568
8GS581 808957 809043 809550 809711 809633
809965 810041 810077 810225 810279 810395
810653 810843 811044 8112J8 811947 812675

812857 813272 615444 813810 813954 S14022
814335 614606 615130 615192 815556 615822
816835 816918 617040 817’38 818209 818371
816786 819144 619190 820423 820502 820944
821423 821519 bi1571 £228^9 623005 823147
625567 823673 82371o 82562.: 624161 824200
8242(19 824733 624989 625261 625301 825502
625557 626383 826654 827083 827416 828014
828259 828*21 826536 629247 829465 629943
830014 830051 830097 630620 830730 831240
831857 632152 832590 832613 832663 83*311
854253 834455 834709 854711 834922 635018
8*3300 835404 835544 835946 8.56183 636270
833887 836958 836395 837;.41 837461 837606
858331 838605 838618 8-,;6ó74 838667 838S3S
6*6950 S3S971 839431 8o9S03 840456 840700
•540783 841140 841oSO 851768 S42033 842210
842252 342646 842605 S42810 843486 845526
•643980 845130 845219 845154 845868 845976
S4G259 846240 846386 846464 845547 847304
817610 847615 847S23 848009 849249 319374
850358 850460 350552 850570 851111 851395
852000 852657.

Ogółem padło 286 premij na sumą 
2*650.— zł.

O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych premiowanych serii 
H te j  jest staty  wzrost hczby prem ij w 
ni i arc; w zrastania wkładów na książeczce, 
przy czym po otrzym aniu prem ii książecz 
ki nie tracą swej wartości, lecz nadal bib 
rą  udział w następnych premiowaniach 
pod warunkiem  regularnego opłacania dal 
szych wkładek.

N A  W E SO Ł Ą  N U T Ę

Bmyłkti drukarska
Pipm an z ponuro zwieszoną głową idzie 

ulicą, Idzie i wzdycha. Spotyka go przy­
jaciel.

— Pipman! Jak ty wyglądasz? Co ci 
jest* Coś taki strapiony?

Pipm an macha z rezygnacją ręką.
— Już lepiej nc pytaj! Mnie w życiu 

idzie, jak  krew z noso. Prześladuje mnie 
ordynarny pech! Już jak  raz mi się zda 
wato, że jestem o krok od szczęścia, to 
się okazało, że jestem  o krok od nie­
szczęścia.

— Co się stało?
— K ilka dni temu przeczytałem w gazo

dniu przedstawiał się następująco: przy 
tomność polepszy!; się, gorączka spadła, 
osłabienie jeszcze lardzo znaczne. Stan 
ogólny jeszcze bardzo poważny ze wzglę­
du na słabą działalność serca.

Otwarcie hurtowni
- P IW A  W ZAWIERCIU.

W czoraj o tw arta została przy ul. Gór 
nośląskiej 9 reprezentacja browaru ksią 
ięcego „Tychy" H enrj ka Gramze z Mysz­
kowa, znanego kupca i otyw atela.

Spodziewać się należy, że placówka ta 
dozna należytego poparcia.

Nowoołwarfcej placówce „Szczęść Bo- 
ż*“!

cie ogłoszenie inaliymonialue ,(Wdów 
ka szuka męża .Ma 2* lat i 5(1 tysięcy po 
sagu“.

Ty rozumiesz ,eo za okazja? Jak wariat 
poleciałem złożyć okertę, I zaraz naza 
jutrz dostałem odpowiedź, żebym się zgło 
sił.

Moja gospodyni wyrzuciła mne z niiesz 
kania, ja tak tańczyłem z radości. Ale co 
mnie obchodzi mieszkanie, jak ja się że 
nie r. 2# letnią wdówką, która ma pięćdzie 
siąt tysięcy! Co mnie obchodzi wszystko 
jak ja jestem o krok od szzcęścia! ! |

Pipman przerwał opowiadanie żeby, od 
sipuąć, a zaciekawiony przyjaciel dopyty 
wał się niecierpliwie:

— No i co? Co było dalej !
 Co było dalej? — w-estchuąl Pipman.
Dalej było bardzo źle. Okazało się, że to 
była omyłka.

— Jaka omyika.
— Drukarska. W ogłoszeniu się ouiyłili. 

Wdówka miała nie 26 lat i 56 tysięcy w 
posagu tylko aft lat i £6 tysięcy! Przesta 
Mliii cyfry! Ale ja im nie daruję, psia­
krew. Ja ch podam do sądu.

— Kogo?
— Gazetę!

— Za co?
— Jnkto za co? Za to, ż« mi zrobili za

wód! Napisali 29 lat i 59 tysięcy. Ja by 
iem o krok od szczęścia!

Pipman otarł napływające do oczu 
łzy.

— A teraz jestem o krok od nieszczę­
ścia!

Przyjaciel spojrzai zdziwiony.
— Nie rozumiem dlaczego?
— Nie rozumiesz? — wybuchnął Pip 

man. — Tępy łeb! Ja się muszę żenić z 5# 
letnim babsztylem, który ma tylko 2» 
tysięcy. To jest prawdziwe nieszczęście!

— Cooo? Ty się z nią żenisz? Z tą sta 
rą babą?

Pipman rozłożył bezradnie ręce.
—A co inam zrobić? 29 tysięcy w dzi 

sejszych czasach też piechotą nie chodzi.

si»ofir
Obrady członków
KS. „BRYNICY ’ W CZELADZI

Przy udziale 120 członków odbyło się 
walne zebranie członków ,,Brymey“ w 
Czeladzi. Przewodniczy! sekretarz okręgu 
Z. Horzelski, sekretarzowali pp: T. Minor: 
B. Dziubek. N a asesorów poproszono p. J. 
Drygałę i p. *WałowsK»ego.

Po wyborze prezydium przystąpiono 
do składania sprawozdań z działalności 
kul bu Ogólne sprawozdanie złożył prezes 
1?. Lewandowski, saa rtn ik  J .  Szlefarski 
sekretarz Krawczyk, gospodarz J . Szkoc, 
ker. sekcji piłki nożnej M. Lewandowski 
i kier. sekcji scen. Al. Mo=ur.

Obrót kasowy wynosił 2870 zł. Na zebra 
niu odznaczono p. S. Gtoda z okazji 49 
występu ua deskach scenicznych.

Budżet na rok bieżący uchwalono w su 
mic 3370 zł.

Ustępującemu zarządowi udzielono abso 
łutorium, po czym przystąpiono do wy bo 
ru nowych władz.

Do zarządu weszli pp:. R. Lewandowski 
—prezes, W. Nawrocki, R. Krawczyk, *?. 
Irzycki, K. Termióski, J. Sztefarski, J. 
Szkoc, St. Głód, St. Ambroży, — czlonko- 
wis, kier. sekcji piłki nożnej M. Lewan­
dowski, B. Szkoc i Cz. Horzelki, B. D-/iu 
bek — kronikarz, I .  L ira  i J .  Niezgoda — 
gospodarze.

Koni. rew. pp.: J . Tajcbman, B. Wygię 
dacz, Z, Horzcłski i T. Minor.

Chód 10 km.
NA OLIMPIADZIE. "

Sekretarz honorowy międzynarodowej 
federacji lekkoatletycznej p. Ekelund «- 
głosił komunikat, stwierdzający, że mię­
dzynarodowy komitet olimpijski na wnio 
sok prezydenta mędzynarodowej federa­
cji lekkoatletycznej Edstroem a wprowa­
dził oficjalnie chód na .10 km. do progra­
mu igrzysk olimpijskich.

Ligowa Wisła
GRA Z UNIA W SOSNOWCU.

.W dniu 3 kw ietnia br. o godz. 16 «ta
dion „Unii*4 w Sosnowcu będzie widowmą 
atrakcyjnego spotkania miejscowej druży 
ny z kompletnym zespołem ligowej W isły 
z Krakowa.

.W ubiegłą niedzielę W isła g ia jąe  w 
Bielsku bez trudu pokonała reprezentacjo 
tego m iasta W stosunku 4:1. Świadczy !o 
o jej dobrej formie.

W szystkie nieliczne dotychczasowe wy 
stępy Wisły w Sosnowcu ściągały na stu 
dion tysiączne rzesze widzów. Przypusz 
czad należy, że i tyra razem am atorzy pił 
k< nożnej nie zawiodą się na emocjonują 
cym widowisku.

Zawody te, dla gospodarzy m ają  znaczo 
nie definitywnego sprawdzianiu przed na 
stępnym niedzielnym meczem mistrzów 
skim.

U nia wystąpi w składzie : Łukasik, I’y 
jer, Kołodziej, Błaekarczyk, Wiśniewski, 
Gałkowski, Dudek, Brata ki, Slota. Rurtoś 
W  rezorwei Gaisler. Kto zagra na lewym 
.skrzydle, zadecyduje kierownictwo «ekeji 
pi?k i nożnej po czwartkowym treningu.

Mecz piłkarski
W STRZEMIESZYCACH.

W  Strzemieszycach odbył się mecz pił 
karski, pomiędzy miejscową B rygadą a 
RPW . Łazy), zakończony wynikiem remi 
sowym 2:2 (0:9).
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Skład reprezentacji Polski
na mecz z Jugosławią

K ap itan  sportow y Polskiego związku 
I j ik i  nożnej p. K ałuża, u s ta lił naslępujący  
ofctateezny skład na  mecz rew anżow y o 
m istrzostw o św iat i z Jugosław ią , który 
sic odbędzie w najb liższą niedzielę w Bel 
jgradzię b ram k arz  — M adejski (rez. P a  
wtłowshi ,obrońcy: Szczepaniak i Gałecki 
(tez. M ichalski), pom ocnicy: Góra, Nyl-z 
i i  D ytko, napastn icy : P iec  1. F iontck , Wo
s«ał, W ilim ow ski, W odarz (rez.
ki-)-

r herf

K ierow nikam i ekspedycji będą płk. Żo 
łęclztowski, inż. Przew orski i kap itan  spor 
tow>’ K ałuża.

Sędzią meczu będzie W łoch, B arla -in a . 
Sędzią liniow ym  ze s trony  Poiski będzie 
p Schneider.

W yjazd  nastąp i w p ią tek , dn ia  1 
kw ietn ia  o godz. 7.40 rano  z W arszaw y. 
Koszta zawodników przyłączy się do eks 
Pt-dyeji w K atow icach.

. K. B, (Świętochłowice)
SPO TK A  SIĘ  Z PIĘŚC IA R ZA M I SO­

S N O W IE C K IE J U N II.
W  dniu 3 kw ietnia w sali K P W . w So 

Eiioweu o godz. 11 odbędzie się ciekaw y 
Biecz bokserski, pomiędzy7 m iejscow ą U nią 
a  1KB. z Świętochłowic.

U n ia  w y stąp i w składzie (od wagi mu 
rw.e.i do półciężkiej). Srokosz, Z icm tioe, 
&! rzelee, K om ornicki, B rauze. Siew niak i 
Chudzik.

IK B . w ystaw ia  p ięściarzy : P rze idzinga , 
'Jarząbka, Rudzkiego, P in tę , H erte la , 
M arka  i P iechę.

P an ie  Domu, pam iętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci

gilzy ,Diza* fabr. A. J . PŁA ZA K  
Sosnowiec, W ielka 24

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek 

wzgł. piękne kasetki, album y zako­
p iańskie.

— U nikajcie  naśladow n ie tw ! —

S y g n a tu ra  K m . 437/36 r.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Będzi­

n ie  re w iru  I-go A ntoni K aczm ański m a­
jący  kan ce la rię  w Będzinie, ul. Modrze- 
upwska N r. 87 n a  podstaw ie a rt. 676 i 679 
Ś. p. c. podpje do publicznej wiadomości 
śle dnia 18 m a ja  1938 r. o godz. 10 w Są­
dzie G rodzkim  w Czeladzi odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego p rzetar-

fu  należącej do dłużnika W ładysław a 
gajew skiego n ieh ipotckow anej n ie ru ­

chom ości ro ln e j, położonej we wsi Tąpko 
wicp, gm iny  Ożarowice, pow iatu  Będziń­
skiego, zapis, w re jestrze  pom iarow ym  
w si T ąpkow ice pod N r. 145 ogólnego ob­
szaru  4.0628 h a  w 2-ch kaw ałkach  w 
m iejscow ościach O lszyna i pod N iezdarą 
oraz zabudow ań: szkielet domu m urow a 
nego i stodoła murowTana. N a części g ru n  
tu  zna jdu je  się ogród owocowy, w k tó ­
ry m  posadzone je s t 63 drzewa.

N ieruchom ość oszacow ana została na 
sum ę zł. 10660. cena zaś w yw ołania w y­
nosi zł. 7995.

P rzy stęp u jący  do p rz e ta rg u  o lo w iąza  
ny  jest złożyć ręko jm ię w wysokości 
M. 1066 oraz zezwolenie w ojewody na  na 
Pycie, tej n ieruchom ości, jak o  położonej 
W pasie  granicznym .
I Rękojm ię należy złożyć w go 'cw iznie 

albo w takich pap ierach  w artościow ych 
bądz książeczkach w kładow ych in s ty tu - 
cyj. w których wolno um ieszczać fundu 
sze m ałoletn ich . P ap ie ry  wartościowe 
p rzy ję te  będą w w artości trzech czw ar­
tych części ceny giełdow ej.

P rzy  licy tac ji będą zachow ane us lawo 
we w arunki licy tacy jne, o ile dodatko­
wym  publicznym  obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości w arunki od­
mienne.

P raw a  osób trzecich nie będą pize- 
egkodą do licy tac ji i przesądzenia w łasno 
«ei na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem p rzetąr 
bu nie złoża dowodu, że w niosły powódź 
tw o o zwolnienie nieruchom ości tub je j 
eaęści od egzekucji i że uzyskały  pusta 
Howienię w łaściwego sądu. nakazujące 
zaw ieszenie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich  dwuch tygodni 
przed licy tac ją  wolno oglądać n ierucho­
mość w dni powszednie od godziny e-ej 
do 13-ej a k ta  zaś postępow ania egzeka- 
oyjnego m ożna p rzeglądać w sądzie grodz 
kim  w Czeladzi.

K om ornik  AN TO N I RACZM AŃSKI.
D nia  19 m arca  1938 r.

W IO SEN N Y  HUM OR. *
— Gdyby tak , kumie, przez trzy  dni Cie 

p ly  deszczyk popadał, to by w szystko wy 
szło z ziemi.

— O laboga, nie chciejcie tego, ja  mam 
dw ie żony na  cm entarzu!

Dodać należy, że w najbliższych dniach 
tren in g i p ięściarzy U nii prow adzić hę 
dzie znany tren e r .Wieczorek ze Śląska..

S y g n a tu ra  I I I  Km. 261,38 i 335/38.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C JI RUCHOMOŚCI.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow ­
cu 3-go rew iru  W acław Czerwonko, m a­
jący  kancelarię  w Sosnowcu, ul. S ienk ie­
w icza 9. na podstaw ie a rt. 6(>2 Kod. Post. 
Cyw. podaje do publicznej w iadom ości:

1) że dn ia  5 kw ietn ia  1938 r . od godz. 
U m. 30 w Sosnowcu przy ul. D ietlow - 
skiej Nr. 4 odbędzie się 2-ga licy tac ja  
ruchom ości sk ładających  się: z b iurka, 
b ib lioteki i komody fornicrow anyeh, g a r  
n iu ru  m ebli: 6 krzeseł, 2 foteli, sto lika, 
kan ap k i i 3 fotelików , oszacowanych na 
łączną sum ę zł. 1.21)0.—

2) że dn ia  14 kw ietn ia  1938-r. od godz. 
12-ej w Sosnowcu przy ui. P u ste j Nr. 24 
onbędzie się 2 ga  licy tac ja  ruchom o-ci 
sk ładających  się: z m elni domowych, ra -  
d io-odbiornika 6-lampowego, szafki pod 
rad io , g a rn itu ru  m ebli salonikow ych, t r e ­
m a z szafką ! etażerki, oszacowanych t a  
sum ę zł. 1.060 — n a  zaspokojenie nała*- 
ności M asy U padłości B anku Zagłębia.

K om ornik  Sądowy
W . CZERW ONKO

DRQ6NE OGłOSZENIA
POSADY I PRA CE

POTRZEBNY7 zdolny ślusarz  - kow al na 
roboty  konstrukcy jne . W iadom ość w Ex- 
p resie .__
SŁUŻĄCE, kelnerk i potrzebne. M ieszka­
nia, sklepy do w ynajęcia. B iuro  „ORD' 
K ilińsk iego  1.
ZA pożyczenie 600 zł. dam  posadę dla P a ­
n i jako  kierow niczki in teresu . Oferty7 do 
ad m in is trac ji E xpre^u  pod „Pew na loka- 
ta “.
LOKALE
DO w ynajęcia lokal sklepowy7 (po rez li­
rze) w nowym domu. W iadom ość u  go­
spodarza. Sosnowice, Okrzei 8.

KUPNO I SPRZEDAŻ

RO W ERY  dziecinne i no rm alne 4 sztuki 
do sp rzedania  okazyjnie. Sosnowiec, ul. 
W arszaw ska 1 łub  3-go M aja  23 w podw ó­
rzu Zakła d zegarm istrzow ski W. Nicpoń.
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  schody ża- 
lazne. sp ira lne . W iadom ość w Expresie.

WAPNO
budowlane w bryłach pierwszego g a tu n ­
ku o dużej w ydajności. W apienn ik i „Bry 
nica“ Czeladz. telefon 62750._____________

N ajlep sze  n a s io n a
B. H ozakow skiego poleca K w iaciarn ia  
,.W iosna" Będzin. M ałachowskiego 56.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZA G IN ĘŁA  k a r ta  rzem ieślnicza na Józe­
fa  R adom skiego w ydana przez starostw o 
Będzińskie.
ZG IN ĘŁA  lis ta  sk ładkow a Nr. 32656 na  
Fundusz Szkolnictw a Polskiego Z agran i 
cą. D ąbrow a Górnicza, Sobieskiego 9, Ap­
teka ._________________ __  __ _________
ZGUBIONO kw it lom bardow y Nr. 7602 
B anku Udziałowego n a  nazwisko M aria 
K rau z  uniew ażniam  D ąbrow a Górn.

ROŻNE

PO SZ U K U JE  spólniczki z gotów ką 600 
zł. do założenia cuk iern i w  miejscowości 
leczniczej. Proszę się zgłosić do pani 2e 

łicliow skiej o in fo rm acje . Sklep Sosno­
wiec, u lica  P iłsudsk iego 26. ____________

P ecżćjtki
dobrze i tan io  w ykonaną pieczątkę może 
zrobić ty lko  fachowiec. Zam ów ienia przyj 
mu je  Zakład zegarm istrzow ski S-go M aja 
23 lub .W arszaw ska 1 w podwórzu W . I\ ie- 
ooń.

Popyt na mieszkanie wzrafa o ile jest ono 
zbudowane nowocześnie, a w szczególności 
jeżeli lokator może korzystać z wszystkich 
wygód, jakie daje energia elektryczna.
Gotowanie eielclrcfcznościif
to czystość, bezpieczeństwo i oszczędność,

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

■ '  V'.v'l l.l-«.- - "1 ■

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

CHRZEŚCIJAŃSKA Spółdzielnia Zjednoczonych Stolarzy
S O S N O W I E C ,  P I Ł S U D S K I E G O  16 p £ l | l  E  za gotówkę i na raty i 6 5  1 3

sp rz e d a je  za pożyczki Państwowe

it

M j p R I  p ?  sypialn ie, jadaln ie , kuchnie i meble pojedyncze oraz w yrób m ebli 
i  IL ,IL S L ^ l— tapicerskich nowoczesnych. Ceny niskie, w arunki dogodne.

Poleca F irm a  C hrześcijańska

P. T O M C Z Y K  S osn ow iec , ul. N ew opogońska  19. 63 05g
UWAGA:  F irm a  J .  Tomczyk z ul. 1-go M aja 14 nie ma nie wspólnego "

TT I VTAIn f i r m o

Wszędzie
; z ul. 1-go M aja 14 nie ma nie wspólnego 
z m oją firm ą.

„EXPRES ZAGŁĘBIA' d o c ie ra  i d la te g o  rek la -  £. A A ę\n
m a  z a m ie sz c z o n a  w  „ E x p re s ie "  o d n o s i  n a le ż y ty  /
s k u te k .  O g ło s z e n ia  p rz y jm u je  a d m in is t r a c ja

**5*-

K8NO „ZAGŁĘBIE" Y
DZIŚ R e w e la c y jn y  f ilm  z re a l iz o w a n y  p rzez  m is trza  T u rz .A .k f.g O  A  

w /g  u tw o ru  A lek san d ra  P u sz k in a  pt.

D U N I A  f
(NOSTALGIA) j

Film , k tó ry  z a in te re s u je  w szy s tk ich !  N a j le p s z a  k re a c ja  ty ta n a  e k r a n u
H A R R Y  B A U R A  

Pocz . o godz. 17.30, w  n ie d z ie le  15.10.
tm -» $ •-

f
■J

I IK i n o  „ P A T O S Ą
Najpotężniejszy dramat obyczajowy jaki dotąd stworzono!

FORTA NCERKI
W roli gtównei BETTE DA VIS

Walka z hańbiącym życiem światupodziomnego. Bunt pięciu fortanceok 
przeciyvko zbrodniczym władcom.. ,,Fortancerki‘‘ to  film przeżycie. Film 

  nie do zapomnienia.

Kino „RIALT0“, W arszaw ska 18
Epopea milionów nieznanych bohaterów wojny. Film poświęcony bo­
haterom. którzy przeszli przez piekło obozu jeńców wojennych.

TO W A RZY SZE BRONI
(La g ra n d e  illusion)

W Rolach głów. JEA N  G ĄBIN Dl TA PARŁO i ERYH VON STRO- 
 HEIM. Film którym zachwycać się będą wszystkie pokolenia.

KINO „EDEN*1
K o ro n a  p ro d u k c j i  św ia to w e j

Greta Garbo i Charles Boyer
w  filmie re a l izac j i  C la re n c e  B ro w n a

Pani Walewska
w o ln a  p r z e r ó b k a  po w ieśc i  W a c ła w a  

G ąs io ro w sk ie g o  
P o c z ą t e k  1 s e a n s u  o g o d z in ie  15.30, 
11 o g o d z .  17.30. lii o godz. 19.30 

i IV  o godz. 21.30 
U p r a s z a  s ię  W .W .P .P .  o  p rz y c h o ­

d z e n ie  n a  p o c z ą tk i  sean só w .

Miał wapienny
Z HAŁDY 

dla  celów rolniczych i budow lanych 
za 1. furę parokonną zł. 8.— 
za 1. furę jednokonną zł. 5.—

oraz wapno palono budowlane 
z pieców hoffmanowskich 

IIO N ABY CIA  
w > firmie ,,ELTES“ Sp. Firm 

Będzin, ul. Sielecka 1?. 
telef. 71 595.

(W ydaw ca: Helena Monsiorskn, Druk. ..Espres Zagłębia*' Sosnowice. Teatralna 1-a. Redaktor odpow..: Tadeusz l  ipski.


